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W  drugą ronzmcę & aierci Ale­
ksandra Skarbka.

B y ] nim Aleksander Skarbek.
I <Ha tego pamięć o nim powinna 

trwać netylko wśród tych, co z mm 
razem pracowali, ale j wśród ychc- 
c. ąoego ugś wi żyoie obj wafceUtete 
pokolenia-
K Bo dużo u nas ludzi zdolnych Jesz­
cze w-ięcej odważnych, są też i Indzie 
Obami, i znacznie więcej kochających 
1 clskę niż dla. Nisi obojętnych

Ale zbyt często tze zdolnościami
lezie w parze Przerastająca je ambicja, 
z odwagą — mekamuść. z ofiarnością 
— próżność, a z miłością P o k d  nie- 
i misjętność zrcaumierda Polaków ina­
czej myślących.

Nic wytwarzała cnoty ofoywaUIaidej 
wolność szlachecka 17rgjo 18 go w. 
I  uczyła -obywatelską naszą M iturę 
iir-cwel a. Ale Polska nie dojćLie do Po­
tęgi wybujałym i ambicjami zdolnych 
polityków, ani stawiającenii się ponad 
■prawo bohaterami... *

Fundamentem przyszłości P o iJ\ i mu 
s; być cnota obywatelska. A  cnotę 
t-iztalcą nie pouczenia — jeno żywe 
i- zyklądy.

W ięc trzeba, zeby żyła patn ęć o
orowych obywatelach.

Niech patrjloitycara młodzież wie, 
;jakim bjT człowiek, z którego in:ie-
■ r.icm tąozy się miano doskonałego o- 
by watcla.

Aleksander Skarbek: posiada' duży
■ tulem polityczny, trafnie oceniał rcz- 
:wój wypadków-, umiał jednać sobie 
Tympatje j szaciunek wśród lu a . od­
miennych przekonań, miał wszystkie 
dmie, by sięgać po majpierwsze stano- 
v lck a i godności, stale jednak wysu­
wał na prezesury innych, nie siebie 
A nie byt & tak zwanych ludzi „skro­
mnych". Znal swoją wartość. I umiał 
z uporem walczyć o swoje zda.iP. Ale 
tw ażał że więcej się zdziała, ułatwia­
ją ; innym zadowolenie ich amoicji. a 
dla siebie zachowując moralny wpiyw 
la nich. B ra ł jednak bez Wahania kię- 
rc-w.nictwo w  swoje ręce, stawał na 
czele, rozkazywał, nie pytając się ni­
kogo o formalne do tego mandaty — 
gdy trzeba było wziąć na sigSi^ wiel- 
y<x odpowiedzialność, zaryzykować 
życie albo, oo najtrudniejsze, dobre 
in ię. Tak było w  Jaśle, gdy imieniem 
kgjonu wschodniego odmówił zlcze- 
i *• przysięgi austrjackiej. w  Mszanie, 
?c>y legjon wsahodni rozwiązał, w 
Krakowie podczas rozbrajania wojska 
austriackiego, we Lv*cwie w  okresie 
walk z Ukraińcami i rokowań o narzu­
cany prze; Anglię roBejm* do którego 
uicdopuścił.

Szaf/wał życ'em, wolnością swą 
fpinją dla sprawy Polskiej. Ale nis 
ł : ło w mm żadnego giestu bohuDr- 
s> .ego. Robił to wszystko ta.s niooto, 
r. dolnie, że patrzący z boku mówili: 
Skarbek Inbj ryzyko. Jeno że 1'ih.ł ry ­
zyko zawsze tylko własne, a we Pol- 
si- j lubił je tylko wtedy, gdy by!o 
naprawdę n^itrzebne.

Otrzymał za żoną w ielki majątl k 
Nie spotkałem ani Ło f Polsce, ani za*- 
fan ica  ludzk któr ;;yby tak jak Skar­
bek i lego żona. uważali się za docze- 

tylko, zar^dców części niaPdku 
BBfiTpictcłiwegc. Dom akademicki we 

Lwowie. stacja doświadczalna w Bień

O d  W y d aw n ic tw a .
Do dzisiejszego numeru dołączyliśmy tzeki dla P. T. Prtnume- 

torów zamiejscowych £ prosimy ir rzejn.Ie o bezzwłoczne wpłace­
nie prze* płaty za czerwiec w wysokości jak w maju (reny w na­
główku numeru) najdalej da 15 Ł. m., gdyż po tym terminie tak jak 
w bieżącym miesiącu zostanie wstrzymana ekspedycja Wszystkim, 
którzy nie wpłacą palezytośd za maj wraz z zaległościami, ^ e n "  
meietorów miejscowych prosimy o 'sezwarur.kowe uiszczenie pre­
numeraty za czerwiec oo 10 b. m. w kantorze „Słowa Polskiego". 
Osobnych przypomnień Administracja nie wysyła*

Prenumerata za czerwiec wynosi:

4 zł. 17 gr. —  7,500.000 Mkp.
Nowi prenumeratorzy otrzymają bezpłatnie arkusze powie­

ściowe, kł t.a wyszły w maju.

kov:ej Własnil, setkj osad,ników poi- 
Sb! ch, którym dali oni w  1919 i 19ć& r. 
2a Pół aarmo grunta fo-Iwarcżu; - ta 
zaledwo c^ęść ofiar majątkowych na 
umacntanie Polski ma mat. tyci i u  kre­
tach. W iele więcej Pyfo takich, o k.tó- 
tych wiudzą tylko uajbl.żsi lub obda- 
rowani. I io wszystko byto znów ro- 
bicne tak po prostu, aoz najin vejs?.e-■ 
go gestu dobroczyńcy — ż ; patrzący 
z hoku m óyjli: Sicaibek lubi być hoj­
ny. JetLu że b ył 7a«visw  hojny tylko 
na rzeczy dobre, nigdy dla dogodź-mia 
iautazji paitskiej c^y dia rozgłosu Mó-. 
wlano wiele więcej o do-brouzyi/.r,v> âi 
dyjących z reguły z ,cudzej ucszeńi/

ulż o dobroazynności Skarbków.. kt6- 
.v:“ch świadczenia stale s^ły z własne­
go majątku. f 

3o treścią duszy Skarbka byfa nie' 
ambicja polityczna, nie zapal h a im ter- 
skj, nie filantnopja — jeno cnota oby­
watelska, cnota biurąca sobie sarna 
nagrodę z radości dobrze speftńcncgo 
obowiązku.

Nie z Potr-e-by uaziuciowej w  oTbcc 
drugiej mi pamięci Aleksanidra Skarb­
ka piszę to w  drugą rccZnieę Jego 
śm.ierci — lecz żęby młodzież v. rd7ia-1 
la, jakim ma byc wzorowy obywatel 
P>'lski.

, Stanisław Grab-ki.

Warszawa. (Tel. w l). '28. maja. 
W  kołach pollitycznych obiegają pcglo- 
<ki, że pełnomocnictwa rządowe o Rtó 
re zabegać pędzie premier Grsbsk', 
dotyczyć będią następ.yących zagad 
n en: , ,, ,

1. Oszczędności związane z reurga 
t ;zacją urzędóy; o v  - -

2. Praw a wglądu w fnanse komunał 
ne j ewentuauiego a-nulo,wan.a uieuzu- 
sadnionych pozycyj. - a • - ~

3. Załatwienie sPrawjr Żywca i R y ­
dzyny.

4. Upoważnienie do zaciągania no- 
reych pożyczek państwowych powy­
żej 500 m{ljonów złotych.

5. Upoważnienie- do załatwienU spra 
v.y Banku Gospodarstwa Krajowego.

Ile w  tych Pogłoskach Prawdy, trud­
ne dociec. Narady w  sprawie si r mu- 
Uwania żądań są dopiero w  to er i nie 
byty jeszcze ro?Avnżane na p oslecDe- 
i u Rady ministrów.

Wotum zaufania dla rzędu.
d u; li&kiiisjf L u i i J a i ł ł ^

Warszawa. 28. mala. Na <lzis:ćjsz-'m 
pcsiea^eaiia kamisj, budżetowei P^d- 
■C7ĆS rozpraw nad projektem u;tawy 
‘.f.arbowej, niespodziewanie postawia 
na została kwestja zaufania dla rządu. 
M anowicic podczas dyskusj .M  ś ir  

•tykul m, określającym upoważnienie 
ndniistra skarbu Przy wyznaczanoa kre

Rytu innym ministerstwem, wicemini­
ster skarbu Markowski oświadczy! im. 
Grabskiego, że Przyjęcie tego ustępu 
jest sprawą zaufan a Sejmu do mrądu. 
ouyku ł ten uzyska! większość 10 gło­
sów przeciw 8. Przeciw  niemu gLsc- 

t li przedstawiciele Wyzwolenia, so­
cjalistów j'mniejszC'śvi, (A\V).

iasl liiteś] pmspvany prssz Niemcy.
Królewiec. 28. maja. Wyobo-Uacy 

tutaj organ partii momieokc - Licowej 
, Tansn-anberg" zbliżony do zy.okm i’- 
ków Ludendbrffa :amicszcza artyk::! 
o genezie ruchu biało; uskiego. Artykuł 
wytezjujs, że twórcą i inicjatorem ru- 
-. hu białoruskiego w  cza-s!e okupaci 

• reemieddej był Ludendorff, z któ) ego

' - i
'iwcjafYwy rząd nie ubecki łożył na or- 
ganiizac.ię strony politycznej ruchu. Z 
wywodów artyktuu domyślać się mo­
żna, że i dziś Niemcy: f itansisj t i P °‘
; icrają ruch iolaforuski, aby w te;’ spo 
s<b stv/arzać wel^neteaue trudności 
dla rządu polskiego (A\V).

F m a  N . P O K O K . K T  - 
LtVÓ‘.V, flKh.DSMICXA L. 12,

/.awiaaamia, że nadszedł świeży transnort 
0RY6HIALNYEH MOOELI VI£DdŃ5KiCH
_  2926

t studenckie urzędnicze 
i cywilne czapki oraz 

wszelkje ozdoby wojskowe poleca L. B. 
Sapak, Lwów, Lsgjpndw 3. ™art. pierwsze 
drzwi na prawo. Z dostarczanego materjału 
wykonują najsohdnej. 1694

Oficprskia

Z DNIA.
BA D A N IE T A JN Y C fl ORGA- 

N IZA C Y J.

Warszawa. (Tcl. wh). 2S. •paja. 
D.iiś odbyło J>ię posredzer.ie komLj. se'j, 
ruowej dia zbadali a  tajnych organiia- 
ryj. Posiedzenie było ta.ioie. Dovuadu- 
jtm y się, że Drace .komisji zostmą za­
kończona przed fenami letniemi.

ANNUKAN D YD ACI DO RAD Y 
PO LSK IEG O .

Warszawa. (Tel. w].). 23. maja. 
Di,Ja 16. czerwca odbędzie się. uadzwy 
c;ajne walne zebranie Banku Polsk-e- 
gr ,z uzupełniającymi wyborami. Na 
tnejsca wakujące będą prawd ipc-Job-' 
nie wysunięte kandydatury Kas. ruda- 
kc.wskiegu i R. Miefęza^sk ego.

B IA ŁO R U S IN I IN T E R P ELU JĄ .

. Warszawa. (Tel. w l.). 28. ruają^
K ub białoruski zgłosił interpolację #  
s iraw i; rzefcos^ych represyj, st.suwa­
nych względem Litw inów, obyw aui: 
polskich, którym władze uniemożliw.a- 
ją odbycie Pielgr??/raki religijne, do 
K ilw a rjl w-czasie Zielonych ś.\iąę.

CD SZKO D O IYAN IA  ZA WY-
W ŁA SZ C Z A N IE  W  Ł O T W IE

» ■ ,, • ■ •• ; U  ’• ■ /
Gdańsk. 28. rnaja. „Balt. Press’; "  do­

wiaduje si? z Rygi, że łotewski pre­
zydent ministrów camuels oświadrzył 
K-słowi polskiemu w  Rydlze-w zwia?- 
■l'u z notą kołe/tywną Francji. W łorn 
i Polski a. 16 kwietnia br. w sprawie 
wywłaszczenia ob.okrajcnyców z ob­
szarów ziemskich, żc rząd łotewski po 
stanowił wyptacić właścicielom maUt 
ków na Ło-twię, obywatelom ncłotew- 
skrtn a-szkodowania i ooczynić wszel­
kie wogole możliwe zarządzenia, aby 
p-awa obcokrajowców były zabezpie­
czone. (A W ). - ,

BAN D YTA  Z A S T R Z E L IŁ  ST .
PO STERU N K O W EG O .ł

• Łańcut. (Tel. wt.) 29 maja. W czoraj­
szej nocy dwraj bandyci, którzy od kil­
ku lat grasują w powiecie łańcuckim, 
Panek i Panicz (psetrd.) napadii na dom 
Izaka N. w  Dąbrówce. YV chwili tego 
napadu rabunkowego nadszedł Adńf 
Jarosz, st, poster u nkowy z Rakszawy. 
Jeden z bandytów celnym strzałem z 
rewolweru położył Jarosza trupem na 
miejscu Bandyci zbiegli Zarządzona 
obławę.

B U L L A  P A P IE S K A  NA R. 1925.

Rzym. 28. maja. Bulla paPiv*ka r,a 
•ick jdbileupzowy 1925 zostanie we 
czwartek w  4 głównych bazylikach 
rzymskich uroczyśre odczytana i w  

. tc n sposób og-ioszona światu. (A  W -j-
-V — * *  - '■i



2 „SŁOWO POLSKIE** nr. 147 z dnia 30 maja 1924.

Emocjr'm ujicr dramat awanturniczo salonowy w 6 aktach.
Tragedja pieknej awanturnicy p. t. 2928

. P O D  M A S K Ą
W roli pięknej awanturnicy baronowej M. LANNKft K IN O  L E W .

PMśffenie Frez. Wojciecfioiraiiiego

; M e m i a  koiienska. .
*.

Podane Prze® PAT-a streszczenie 
ęrjrtouwta ikosferenctji Mtew&Iee-Jsłew- 
fcko-estońsk-ej w  Kownie ma brzmie­
nie następujące: ;  f  .

, Wszrystfile trzy państwa bałtycko 
podkreślają, że pędityika ic!h opty*.i S i? 
n i zasadzie utrzymania pokoju. Ołon- 
aerwie Konierencji postanowi’, zalecić 
swoim rządom d -.lulanie wspólne w  
s p ra w  prowadzenia peUtyki zagrani- . 
c 7t oj wszystkkh bzech państw bał­
tyckich, daierj skoranuątoiwan a akcji 
tych Państw na terenie L ;gi Narodów 
i w  Tinych instytucjach- międzynarodo­
wych w sprawach, mających dla 
trzech państw bałtyckich wispóiae zna­
czenie. / ' «■

W  razie Potrzeby, państwa bałty­
ckie okalać winny sobie wzaierr.rą 
remoc w  działaniach przedsiębranych 
zagranicą.

W  sprawach ekonomtertych uriwrd- 
!a się tendencja do prowadzenia współ
i.c-C polityki gospoćarazej Konferen­
cja doradza rządom państw ba.ty- 
’(kich, aby dążyły do ułatwienia .sto­
sunków gospodarczych drogą zawar­
cia układów hajnueowych na pedsia1- 
\\ ie szerszej aniżeli przewiduje klau* 
zu!a najwięksizego uprzywilejowania".

Łotewski mżnisBi spraw zagruukz- 
rych  P. Sehija na przyjęciu dzleruika- 
iz y  oświadczył, że omawiano na kon­
ia'emcil kow ieńskiej kwestie poktye-zne 
t. owsko-łotewsky-estońskio, me uja- 
w niły żadnych więlisaydk ro'.beżno-■ 
ści poglądów. Delegacja litewska urj- 
L ła  poruszenia kwestii w ifjń s fe l abT:
« ten sposób nie utrudniać sytuacji 
pozostałych uczestników konferencji. 
Przystąpień’e Litwy do estońsko-łc- 
tewskiego układu yospoifercaego o az 
uujil celnej, nie zostało osią gro ęte i ma 
nastąpić stopniowo z biegiem czaso.

Czesi i Lit® id . 1
«

Aj. W sch. podaje z Berlina:
,,Deutsche Aligcmeine 2fcg.‘‘ d jnosiJ 
Rocznicę zależenia armii litewskiej 

obchodzono w Kownie uroc.yśwW 
Bardzo znacząca stała się,narada wci­
skowa z powodu nader żywego u- 
d:iału Czechosłowacji w tem święcie. 
Ic s e ł  czeski w Kownie pallia wygło­
sił przed ofjosranr wojck litewskich 
t innymi dygnrita.rza-mi, wśród których 
znajdowali się również uczedmcy 
Fcnfe-encji Bałtyckiej, mewę, w któ­
ro podkreślił węzły, łączące Czecho­
słowację z Litwą. Sławił o-n znać'cm e 
niepodległości litewskiej i, jak podkrę­
c a  dziennik, a łó fy ł wierdec na gro- 
t ie  żołnierzy Poległych w  walkach 
przeciwko Polsce, rozdzielając w lnie 
nin Prezydenta Republiki C z ed n so - 
waukiej ordery oficerom newskim 

Obecny w Kownie poseł litewski w 
Pradze, p’sze dziennik. przemaw:ał ró- 
w tież ’ Potwierdził całkowicie zaie- 
wtaroma o serdecznych stosunkach Li­
twy i Czechosłowacji, dodwąc. że 
Czechosłowacja czynom Poprz? da/no 
ści Litw:nów w za: ros:e nietykalności 
ich terytoriów i niepodległości Litwy, 

„Deutsche Allgemeine Ztg. ‘ dodaje, 
ze wobec odbywaj;?cei się w Kownie 
Konferencji Państw Bałtyckich ! w o­
le ć  stosunków polsko-litewsktch nale­
ży szczególną wagę przypisać sł ’W-om 
rosła newskiego, zwłmizcza-, że także 
t:W. Rząd Białoruski, który otwarcie 
P rmtje powstanie antypolskie, znalazł 
r  zytułek w Pradze i że równ;eż U.kra 
ińcv znajdują poparcie w C zjcIijsIo* 

;W?,cji. 1
Mową. którą wyzłość? poseł Cze cli o 

sk/wacji podczas uroczystości wojsko- 
y ych  w Kownie iflterFfefioewan.a jest 
w berl:ńs'k;ch knhrh politycznych la­
ko dowód rozpoczęcia rokowań po- 
j - :edzy Tćtwą a Czechosłowacją, zmie 
ra ją cy ch  do Z w arcia foirmakaoge po- 
jrpzurniema. Poseł litewski zapyt w a ­
ri v o opinię w tej sprawie nie za prze­
cz jd tej Pogłosce

Wszystkim, którzy oddali ostatnią po­
sługę i uczcili pamięć Edmunda ŻY- 
C IIO W IC ZA  z głębi serca dziękuje 
n2&04 O l j a  t y c im  w ie ż o w a

Słonhn. 28. mak. W  odpowiedzi na 
przemó wierna wygłoszone tia bdiikit- 
o t, wydanym orze? miejscowy koron- 
l>t obywatelski, P . Prezydent Rzeczy 
pospolitej ''f^cicuZia: między-inncsii co 
następuje:

Sięgaiac mytślą w  Przeszłość tej zie-
wyrrńelailiśrny Rejtana. Kościuszkę 

- Trauiguta jako tych mężów, których 
tcs-tamenhi dochowania ■wszyscy mie.u> 
kaiicy tej ziemi. Słabujecie Rzeczypo­
spolitej wierność, ■ wytrwałą. . u  acę i 
cziijność. Wdzięczny wam jestem ?a 
to zapewni* nie, bo wzmaema ono we 
innie Przekonanie, że oioocne pokolenie 
odpowie godme zadaniu zbudowarira 
takiej Rzeczytj osPortej, dla jak’ej żyli 
i umierali nasi sławni Przodkowie.

Nowoczesne państwo musi podejmo­
w ać tak różnorodne i trudne za lin ia, 
że jako niezbędny war.tmel wykony wa 
uia adm hktra ji publicznei ujawn.a. się 
koniecznuść Powołania do współpracy 
wszystkich obywateli za Pomocą roz­
wijania instytucji raimcrządowych —

Sprawa, żyrardowska
Warszawa. ' (Teł. Wf.)’. i*?, mała 

Kcmisia sejmowa dla zbadana sprawy 
z.ciardowtskiej wysłuchała na dzisiej­
szym posiedzeniu m-znań prezesa P . K. 
O P. Lindero, dva©która tej instytucji 
P. 2eiechowokiego, b. imntsiróv/ prze­
myski i handlu p Olszewskiego i Szy- 
dtowtslkWgo.

P . T mdc w  zeznaniu swem stcicr- 
d/ił, że w  czasie udzielania oożvczki 
zakładom żyrardowsłoni przez PKO . 
kredyty, wydawane Przez te instytu­
cję byiy w yliczn ’'e markowe, P z ą i nie 
d' maga" się natychmiastowej ' sofa ty 
przez PKO  stsmy, zapisanej na rachu­
nek min. przemysłu i handlu, gdyż je- 
dł oraa iw e wyooifanie znaesnej stosun­
kowo stuny z obrotu, było z Punktu 
widzenia państwowego niepożałane.— 
PK O  zakredytował.’ 'skarb państwa r.a 
sumę uctzielonei zagładom . żyrardow­
skim pożyczki, natomiast znaczni ‘j-ze 
sumy skarb państwa w Y ^  był PKO  
z innych tytułów. W  ogóle waloryzacja 
różyczek w  tym  czasie była mało ak­
tualna, zwłaszcza w  o/kresie udzielenia 
r< życzki zakładom żyrardowskim. - - 
Tranzakcję, zawarta przez P. rCudiar- 
sk;ego z zakładam, żyrardowskie^! u- 
waża p. Linde z nunktu widzenia ów­
czesnych stosu.ików za koizjrstną, .

Warszawa. 28. maja. Po  zdjęciu  ̂
porządku dziennego sprawozdania ko­
misji sPraw zagranicznych i wojsko­
wych o projekcie ustawy o organiza­
cji konsulatów i czynnościach konsu­
lów, Postanowił Senat zgodme r w n '”  ' 
skiem komisji regulaminowej, po hrót- 
ł .n  referacie sen. Zubowicza (W yzw o 
lenie), edmówić wydania sad&y': sen.
W urz a (Koto żyldowskie). _

Następnie po reieracie tegoż sen. Zu 
Łowicza Przyjął Senat bez zni.apy tP 
s-.awę o rozszerzaniu -na górnośląską 
część wojewódizrawa śląskiego ustawy 
z października 1920 o sPóidwelruach. o- 
raz wszystkich późriekzych usti-.c, do 
tyczących ruchu spóJIdziclczego.

Z kolffji; zdał se.i. Jacko-,vski w im ie­
niu komisjj Prawmczej sprawę z P ro- 
jektu ustav/y w  przedmiocie umów 
sprzedaży lub przyrze ozenia sprzedaży 
nieruchomości na tu m ie  b. zaboju to- 
iyjskiego. Komisja Senatu wprowadzi­
ła do ustawy cały szereg zmian, z któ- 
lyc li najważniejsze przewidują żc u- 
irow y sprzedaży lub przyrzeczenia 
spi zedaży muszą być stwierdzone ak­
tem pisemnym lub innym5 dowodami 1 
żc nie dotyczą umów zawartych przcd 
r. 1921 na, kresach. W  uzasadnif-uiu o-

Sejrn opracowuje ebeerie ustawy sa- 
morządow-ę  ̂ jednein z na^ważaiiejs^ych 
zagadnień jesit rozjgTarticzenie upraw­
nień władzy państ irowej i samorządo­
wej tafe, aby zaistniała harinonja w  
d/.;ałaniu tych instyuicy; w  mysi woli 
całej Rzeczypospolitej, wyrażonej 
Pizeiz Sejm j rzad. Rozwój sanmrzadu 
wytniaga dostatecznych podstaw’ finan­
sowych a przedewszystkiem wyszkolę•
i.da cbywrateli, umiejących godzić POr 
uzaby luka-lne z ogólnymi pot; ,. ,bam5 
państwa, aby samorząd nie był prze­
ciwstawień1 em. ale uzupełnieniem do­
brej administracji.

Nadchodzi koniec pierwiszej rnej o- 
becności na tej ziemi. Odniosłem wra- 
unie, że słcocrdynoyvanie czynniKów 

rządowych z mieycc wem społeczeń­
stwom nie będzie trudne pod warim- 
krm . żs nastąpi skooro.ynovranle po- 
n-:ędzy sobą Jzynnlków rządowych 
zgodtre z opracowanymi Przez rząd 
wskazówkami. 1

ostatecznie załatwiona.
Dyrektor PK O  p. Żelechowski na 

pyiąnie p. Moraczcwskiego ośw.ad- 
ci.ył, że umowa między zakładami ży- 
rardowskiemi a PK O  miała chaiaK-j©,- 
Pożyczki.

B, ministrowie Olszewski i Szydłow­
ski stwierdzili, że uważali wszdk.e li­
kwidowanie zakładów państwowych za 
korzystne. P . Szydłowski uważa żc 
ly lo  to Pożądane szczególnie w  uaieg- 
tym roku ze względu na oczekiwań? 
wó-wczas kryzys w przemyśle

Zsznamą powyższe, zarówno, iawzo-. 
•zUktśa: radcy prawnego min. przemy- 
:-’u i handlu p. Dziewanowskiego i b. 
naczelnika . administraci? prz.m,. i 
bzwandlca, złozonc na prxcł,e.;;!;zi. 
p-siedzeniu, ustaliły, że praw net pod- 
s aw y do jak tyk o lw ic k waloryzacji w 
(“/-asie dokonywania likwidacji zakła­
dów żyrardowskich nie bvło ; żc od­
rzucenie przez m instra żądaną likw i­
dacji tego zarzaldu mogło nawet rpro- 
wadizić ingerencję Trybunatu adimini- 
st, acyjnego.

W  ten sposób sprawa zakładów ży­
rardowskich, względnie sporu p. Ku­
ci arskiego jest zupełnie w yłaś ijSrfcf, 
A’ate-riał, zebrany przez so.msję 
otwi^ijłza zttpehią beaPodstawnoS’: za., 
i  lutów, stawianych p . Kucharskiemu.

statniej zmiany zaznaczył refero.if, zo 
zmiana ta wyłącza te wmzrsikie w y ­
padki sprzedaży nieruchomości na kre­
sach, vv których właściciele w  obawie 
r r:ed bolszewikami zawierali umowy 
sprzedaży z tymi, któn^ . sajdzT, żs z 
najeźdźcą będą w  dobrych stosunkach, 
histępnie proponuje komisja zmianę, a- 
by niedopłacooa część ceny szacunko­
wej mogiła być rozłożona ,na M ty, nie 
na 5, lecz na 3 lata i aby suma ta by­
ła reprezentowana według stopy o 1 % 
wyższej od stopy dyskontowej Banku 
Pińskiego. - W reszcie proponuje kom;- 
■sial aby sprzedawcy w  razie sprzeda­
ży nie za getówikę, mieli pe-wwszeń- 
«iwo przed innymi właścicielami na 
neruchomości, - , w*-*-

Całąi ustawę Prayjęto w  im/isitniu 
propoacwanem, przez komisje.

Wresizcie po krótkim retora cię sen. 
Kaszriicy, który referował w  imieniu 
k-. misji administracyjnej i samorządo­
w ej projekt ustawy o mzszerzerr'u u- 
stawy o Najwyższym Ti-yibunale Ad- 
n -ttislracyjnytm na województwo ślą- 
sl ie. przyjęto całą ustawę bez zmian.

Na tem posiedzenie zaimKniętc. Na­
stępne posiedzenie odbodzie się we 
czwartelłt. ąaia 5. tyęęwjca ba, .(PAT),

Zwycięstwo Pasiaa.
W  op.nji Dolityciziiei Jugosłaąty prze 

waża zidanie, iż kryzysu y/ewnęt^zn©, 
gc nie udało się, Pomimo że trw ał pra- 
v ie przez ćmie dwa miesiące, osfate- 
c nie usunąć. Polityka koialicyjna Pa- 
sića i Pn b :cevića zwyciężyła, aie pc- 
nieważ zamierzona pierwotnie reko:.- 
strxakcją gaoinetu nie doszia do skhtku 
nawdrpcdobmie przesileaile wyc^ahtiie 
ponownie w - .dniu rozpoczęcia -,ię je­
siennej sesji sejmowej. I o ile nie ze­
słanie utworzoną trw ała wieirszość 
Parlamentarna, skończy się rozpisa­
niem nowych wyborów, które odby- 
tłb y  się w Poiow.e stycznia 19̂ 5 r.

Benesz a Watykan.
Organ katolicki ^,Czedh“  zaznaćra, 

iż oficjalne przyjęcie czcskosłowacKie- 
i'o  ndnistra ostrraw zagranicznych Be- 
nisza przez Papieża, trwające całą 
prawie godzinę, poświęcane było cał­
kowicie rokowaniom nad.' opracowa- 
n em i zawarciem konkordatu między 
Stolicą Apostolską i Czecnosiawacją. 
Irnych celów Politycznych i tem n»r iej 
międząu.urodowego charakteru przy­
jęcie to nie miało,
J- ■’

Znowu n;gi dla żydów.
W  „Gaz. Por.“  czytamy: Ze s L r  

sejmowych doszły nas pogłoi -ii o tc- 
ciących się miedzy przedstawić.darni 
giup żydowskiah a rządem ukiadach, 
mających na celu ozszerzenie pjawa 
n.iuywania obywatelstwa 'Połs.hi:ego na 
pewne kategorje .żydów, które pra ,va 
lig o  dotąd nie posiadaty i :izysk.'waroe 
aego obywatelstwa w  drodze Pr y- 
ś: roszonej. Pudoono wyniki uklacow 
zarysowały się zupełnie konkret-ue 
ułatwienia w nabywaniu obywatfi*twa 
n.ają być przyznane następującym ka­
tegoriom osób:

1. które urndlziły się na terytorium 
Połski, m

2. które pewien Jtuższy czas zarrąc 
szkiwaly w  Polsce,

2. które zostały wypisane z knag 
stanowych po .ukończeniu wyższych 
studjów,

4. kobietom, które w yszły zaniaż zą 
objwateli rosyjskich, o ile póz.uej roz­
stały się z mętem,

5. tym. którzy służyli w  wojsku 
rolskiem.

Tak tedy kilkuletnie, w ytrw ałe, t.a- 
-ti ętlne zabiegi żydów mają zostać u- 
wieńczo-ne pomyślnym skutkiem Idz'o 
tu żynom o graba stawkę —  0 Iegal - 
zację kilkuset tysięcy naplywicw ych 
żydów, rosyjskich, którzy obsiedli Krc 
sy Wsch. Masy te wszelkimi sP)sob« 
n i' uchylały się od zarejestrowania w 
charakterze oucizoziernców;, gorączko­
w o zaopatrywały się w T lc y l ;n lula 
fałszywe świadectwa, studerdiające 
i^li jakąkolwiek łączność z terytorium 
Folski i oczekiwały ‘ sprzyjającej kon­
iunktury. Strona żydowska zyskuje 
zatem wiele. A strona polska? Nowe 
zostęny zdecyidawawgh wrogów pań- 
swva i widoki zwiększanego Powodze­
nia bloku mniejszo ści przy przyszłych 
fvyborach do Sejmu.

Mówi się dużo o uzdrowieniu sto 
stmków na Kresach. Akurat skut'czn“- 
śicdki wybieramy’, ażeby ocryś-ić 
od napływowego a wrogiego cLmm.tn 
te nieszczęśliwe Kresy jiuż i tax ugi- 
nr.jace się pod brzemieniem rozpano- 
s-onego żydowskiego włajdizfw.i.

Z ł jA C Z N A  m żm  C E N
“NSTfJUMENTÓW CHTIURGICZNYCH 

W E B L J  OPE ACYJJi/CH
f w

ARTYKUŁÓW GUMOWYCH 
TYLKO

S T A N I S Ł A W  B A ' R A N
fńGAZYH MEDWCZHY 

DOSTAW Ci i SZP1TA 1 Itp.
l w ó w ,  akadem icka l .  ?b

ULGI W  SPŁATACH! n2707
iI a JŃÓw s z f  MODELE ZAGRANICZNE i 

iUM PERY
KAM IZELK I

SUKNIE
Nadeszły do magaiynuM iinzer i F ris c li

Kilińskiego t. (r,aprzeciv; kawiarni wiedeńskiej). 
tlglą.ił .jc*r. nasze wystawy! 

Ceny bezkOnkurencji.

S E N A T .



„•SŁOWO PO LSKIE1' nr. 147 z dnia 30 maja 1924.

2 ^-rio b m , o g o d z im a  4-tej
M s t n i f t i a  4  i  8 - m e j  w i » o s ó r

Oprócz ćulychczar wszystkich atrakcyj, 
C O  D  Z J E N N  I  Ł

?9-go  fc a. bilety wstępu sprzedaje kasa cyrkow a przez ca ły  dziań. 1816

dla smerylów
Ieszczb nie ucJî alcny.

Warszawa. (Tel. w ł.) 28 maja. W o ­
bec doniesień PATa, że dodatki miesz­
kaniowe dla urzędników .czynnych 1 
emerytów zostały ucnwaione w  komi­
sji budżetowej, referent tej sprawy pas. 
Rym ar wyjaśnia, że komisja uchwaliła 
jedynie ustawę, przyznająca dodatki 
mieszkaniowe dla urzędników cyw il­
nych i wojskowych, pozostających w 
czynnej służbie, natomiast ustawa o do­

datkach takich dla emerytów napotkała 
zarówno wkom isji budżetowej, jak i w 
rządzie na silny sprzeciw. W ystępowali 
przeciw niej pas. Łj^pacewićz (W yzw o­
lenie) posłowie z mniejszości i Bryliś- 
ci. Sprawa ta została odroczona aż do 
ostatecznego uzgodnienia projektu usta 
w y łącznie z rządem. Posiedzenie ko­
misji dla tej sprawy wyznaczono na 3 
czerwca.

S U w I f t s k f e g o -  
b su fica  kokiefajF

ISasyfijizak kpi s pslsKisj iwie; 
psuje p. Sinnskienr.

Umiany w ustawie
o sfyrz&aży alkoholu.

W arszawa. 28. maija Na d-z.siej-zetn 
posiedzeniu połączonych komisy i skar­
bowej j zen owia • Publicznego, rozpa- 
t ‘doąo nowelę do ustaw/y z 23. wrze- 
Ś-&M920 r. o ograutozesi^acłi sprzeda­
ży i spożycia napojów alkoholowych. 
W  imieniu soecjaLnej podicomisj o»*ca- 
itaw ił projekt noweli p. By.rika. P-odKo- 
rrńsja większością głosów uciiwalila 1 
iz,*>soxne odchylenia od Postanowień do­
tychczasowej ustawy co do sprzedaży 
i spożycia alkoholu j jego mocy.

W  obronie dotj ehezmawej ustawy 
wystąpił P. Kornecki (ZLN ), p rzesta­
wiając tako korreferemt uchwałę komi­
sji zdrowia Publicznego oraz własne 
wrioisśki W  głosowanmi przeszły wszy 
s kie wnioski podkomisji, z w yjjtLe.T : 
jednego, który przeszedł zgodnie z Pro 
jcktem p. Korneckiego.

Do dotychczasoro e.i usta'y y  wór owa 
dzrtio następujące zrmany: Ogganićźe- 
niom sprzeda ty i spożycia mają pofle- 
g jć  napoje zawierające ponad x%  alko 
Id u  i to t ik o  w  naczyteiach otwar-. 
fv< h  zakaz a iś  sP-^edaży dotyczy tyl­
ko napojów powyżej 60% alkoholu. —  
Procenty Podane sa zgodnie z pruPO- 
sycćą iząd-u, zaś zniesienie ograniczeń 
cc do sprzedaży w  naczyniach 7-ani • 
kniętyeh zaproponowała komisja. Znta 
q ono rów nież plebiscyt w  gminach, 
które na mocy dotychczasowej usta- 
wv mają prawo większością głosów 
mieszkańców decydować o zu.,i, lnem 
vsunięciu wyszynku alkoholu. Ouiieś-, 
kC' do liczby szynków, pozostawiono 
dc tycli czasową noimę, tj. 1 rzsT.k^na 
"> rf)Q nńeszkąńców' w  gminach rmej- 
skich i wiejteki-uh. Dedukcja i likwida­
cja zniesionych wyszynków ma się za­
cząć z końcem br., a zakończyć się do 
mku 1925. Ponadto postanowiono Przy 
znać pierwszeństwo przy g f* >  zdawni- 
ctwie wolnych koncesyj t p  szynka- 

..i: om, którzy utracili koncesje ru mo­
cy przepisów Jkotychczasowej ustawy. 
OPAT).

L ITW A -P O L SK A  rA P * Ń S I  V!rA’ 
BAŁTYCKIE.

Kowno. 28. maki. Memorandum rzą­
du kowieńskiego, przedłożone komisji 
V 'litycznej konferencji kowieńskiej, pc- 
ir. sza również stosunk5 polsko - lite w • 
<,He. Uważając, że historia i obeo.iy 
stan tego konftSdta są członkcnn konfe­
rencji znane,. oświadcza memorandum, 
ze dopóki Poliska nie opuści okarowa - 
rych  przez nią terytoriów, m3 będzie 
można mówić o likwidacji konfliktu.— 
Delegacja litewska nie uważa .jednak z i 
potrzebne i możliwe wyiwlękać tej sPra 
w y przód forum konferencji, uważając 
to za sprawę specjalnie litewską, cho- 
c'aż wypada zaznaczyć, że odbiła się 
cna na innych państwach bałtyckich. 
Frad  litewski domaga się od Państw 
bałtyckich tylko neutralnej sprawiedli­
wości tam, gdzie 'Konflikt Polsko-htew* 
s.ki tak lub inaczej może dotknąć ich 
arteresów. (PA T ).

- \
ŁOTEW SKI MINISTER O KON-" 

FEREN CJI KOW IEŃSKIEJ. '

Kowno. 28. maja Łotewski minister 
spraw zagranicznych Seja o M m iku 
Konferencji powiedział co następuje:

Nie wątp;ę, że spotkanie się osobi­
ste kierowników polityki pańsiw bał­
tyckich Przyczyni się ao wzmocnienia 
stosunków „w Przyszłości. Nawiązanie 
takiego kontaktu uważać nahży za 
bardzo celowe. Konferencji kptńeń- 
skiej udało się nakreślić najważniejsze 
zadania na przyszłość. Minister w yra­
ził radość, że w  kwestiach wieikej wa­
to nie iŁbrwńiła się poważniejsza róż- 
: 'ca zdań. F.stońiski mJnastoij spr. 'zagr 
przywiązuje „również wielką wag? do 
osobistego zetknięcia się kierowników 
polityki państw bałtyckich. Być tn.v.e 
— oświadczył on*— że rezultat konfe- 
lencji nie okaże się tak ważny, le:z 
wywrze on głęboki w p ływ  na v A.noc 
minie wzajemnego zaufania, tak po- 
'izefcnego w  życiu poktyciznem sąsia- 
irujacych ze sobą pobratymczymi na- 
ndów . tPAT).

W arszawa. (Teł w,L). 28. maja. 
Sarnowa komisja spraw zagranicz­
nych pod przewodnictwem pos. Dęb- 
b-kego (P S L ) przystąpiła cziś po roz­
dzieleniu referatów ao dalszej dysku­
sji nad ekspose min. Zarnoyskiegp.'

Pos. Śliw iński (grupa B ry la ): Brak 
ram programu. Bezpieczeństwo nasr°- 
jest i>od wielkim znakiem zapytania. 
Polska musi długo jeszcze iść wspkliie 
z Francją. Sprawa ''^ysafodowych 
sojuszów, nowych zbliżeń je st sprawą 
zawodową, ja w  tej dziedzinie. mc czu- 
j j  się Powołany do rozstrzygania,.

Ludzkość dąży do osiągu ęcia mani- 
mum zaspokojenia potrzeb narodo­
wych, ale to dążenie op-zeć się musi 
na zasadzie solidarności. Św iat posu­
wa się na lewo. U nas ćz:eją ,sic rze­
czy absurdalne. Czy w dawnych pań- 
sis/ach zaoocczych odtrącano m riejszo 
ści narodowe od udziału w  życ.u pan- 
stjyowem ? Nacjonalferr ubliża gedro- 
śoi człowieka. Polityka mais żydow­
skich była w  każdem Państwie pań­
stwowa nP. w  Niemczech Austrii., Ro­
sji, furtko w  Pclsce Jest or.a naemnaji- 
siyozna, a to w yp łjw a  stąd, że Polska 
me Prowadzi samodzielnej polityki, lecz 
jest objeiKtem na swiatowytr rynku po 
litycznym. Polska powinna być metro­
polią Słowiańszczyzny zacihodnifljł a nie 
Rosji wschodniej. W  Polsce rządzi re­
akcja, która podaie ~ęke eakcji w  
MLmczech i wiierzy, że w  Rosji wróci 
;car.

Mówca przyłącza się do stanowiska 
P P S  i innych czynników lewkowych 
w  nieufności do ministra Zamoyskiego. 
(Niektórych określeń p . Ś l:w'ńskUgo 
sh chan o w  komisji jak... rew ekc/j).

Pos. Wasynczuk (klub ukraiński). Cdó 
wną przyczyną niepokoju w. Europie 
jest sztuczne wykreślenie granic i w y ­
pływająca stąd sprawa mniejszości. Nn 
Zachodzie objawia się chęć przeprowa­
dzenia w  tej sprawie rew izji U  rtas po­
jawiają się obecnie pewne ruchy pod 
wpływem  tych dążeń na zachodzie, ale 
żaden rząd zagranicą nie załatwiałby 
sprawy mniejszości bez udziału mmy- 
szości. jak to teraz czyni u nas ip. Grab­
ski. Nie łudre się i wiem, że dziś żaden 
obóz w  Polsce nie jest zdolny przepro­
wadzić w łasną politykę y  obec mniej­
szości. Dotyczy to też lew icy. Pos. Thu 
gutt powrócił z wędrówki zagran.cę i 
oświadczył, że mniejszości narodowe 
mają ciążenia zbyt nacjonalistyczne, a 
p. Niedziałkowski na ostatniem posie­
dzeniu komisji powiedział to samo. Dzi­
wię się temu stanowisku P P S . i oświad 
czam, że wszystkie stronnictwa ukra­
ińskie od1 komunistów aż do faszystów 
stoią na gruncie (zasady samookreślenią, 
I Polska powinna stanąć na tern stano­
wisku i urządzić plebiscyt. Panowie 
nie znajdziecie stronnictwa ukraińskie­
go. opartego na zasadzie „Do ut des“ . 
M y się czujemy dziś na to za silni i na 
taką ugodę nigdy nie pójdziemy. Na 
Ukrąirtie po drugiej strome granicy jest

możność rozwoju narodowego, w  Po l­
sce zas jej niema i p. Thuguu nieśli-* 
sznie przeczył temu w  liście do Painle- 
vc ‘go.

Idea enfeuty bałtycko czarnomorskiej 
z ustąpieniem p. Piłsudskiego ograni­
czyła się do gntenty polsko-bałtyckioj, 
ale i ta jest obecnie narażona. Na wscho 
dnich kresach prowadzi Polska teraz 
politykę zaboru cenciew, a równocześ­
nie dawni popi Eulogjusza są kapelana­
mi w  wojsku. Dz;ś jest śtfefi wojny ci­
chej, ale strasznej między Polską, a na­
mi.

Wszystkie stronnictwa eolskie są od­
powiedzialne za obecną poltykę P . 
Skrzyński niema dobrego języka dla 
zagranicy, bo nie .zapomniano mu tam 
czasów, kiedy by} ministrem w  rządzie 
gen Sikorskiego. Dla nas jest obojętne, 
czy będzie p. ZamoySKi, czy kto inny, 
bo nikt nie będzie imiał odpowiedniego 
języka wobec Europy, póki nie będzie 
innej polityki w  Polsce w  stosunku do 
mniejszości terytorjamych. Chęmi.ebyin 
się przyłączył do żądania lew icy, by p- 
Zamoyski poszedł ale z dodatkiem, by 
poszedł wraz z p. Grabskim.

Pos. Perl (P P S .) Polityka p Grab­
skiego jest diametralnie sprzeczna z po­
lityką Mac Donaidą i tą, którą będzie 
prowadzić Herriot. Są wogóie dwie me 
tody: Albo polityka nacjonalistyczna, 
albo metoda międzynarodowego współ­
działania. Trzeba wybierać miedzy te- 
mi dwiema metodami. Obecna nasza sy 
tuacja polityczna wymaga zmiany do­
tychczasowych metod politycznych, w y 
maga prowadzenia polityki na zasadzie 
idei Ligi Narodów. P. min. Zamoyski 
Zadamu swemu podołać nie może, gdyż 
nie jest dość silną indywidualnością, 
by narzucić prawicy tę nową politykę 
i plutego nie mamy doń zaufania.

Nie mogę zostawić > bez odpowiedzi 
przemówienia pos Wasyńczuka. Chce 
on szukać wrogów we wszystkich 
stronnictwach polskiofa. To nie jest poli­
tyka korzystna ani dla mnieiszości, 
narodowych, ani dla demokracji M y so 
cjaliści w czasie zaborów szukaliśmy 
sprzymierzeńców w  rewolucjonistach 
rosyjskich. Jeżeli p Wasyńczuk nie 
chce tego, to jego to rzecz, my jednak 
dalej będziemy stali na gnmcie nasze­
go progi amu wobec mniejszości. Brak 
jednak porozumienia z nami utrudni 
sprawę. Post Wasyńczuk nie dał kon­
kretnego programu, a plebiscyt, jak do­
świadczeń^ uczy, jest środkiem, który 
prowadzi do ostrych walk. MamyTnue 
formy: W  Irlandji i południowej Afryce 
porozumiewano się bez plebiscytu a p. 
Wasyńczuk stawia program maximum 
— zdobycia niepodległości, co robi się 
rewolucją.

P.' minister też w  sprawie mniejszo?- 
c nie dał nam niczego nowego. A zmia­
na osoby ma znaczenie jak np. briand i 
Poincare, ąt aka zmiana wynika z po- 
wego układu sił.

Pos Chomuiski (W yzwolenie): Gdy­

by polityka Polski szła dotychczas na 
lewo, Polska nie miałaby teraz takich 
trudności w  polityce. W  Czechosłowa­
cji przewidują wybór na prezydenta p.. 
Benesza, którego mają pop.erać metyl- 
ko Czesi ale i Niemcy. To jest skutek 
jego polityki jednakowej nazewnatrz i 
nawewtiątrz państwa. Jakżeż inaczej 
jest u nas?

Pos. Wasyńczuka cenię bardzo w y­
soko za szczerość wypowiedzianych 
pogląaów, Dużo ma nawet racji. Na' 
kresach nawet Po lacy w stosunku do 
rządu polskiego solidaryzują się z Ukra 
ińcami, Białonisinam, i żyaami P rzy­
czyna tych stosunków leży w  błędnym 
programie prawicy, która .narzuciła go 
obecnemu rządowi Rząd ten nieszcze­
rze wyłonił obecnie komisję do sprawy 
mniejszości, bez udziału przedstawicieli 
tych mniejszości. Brak zrozumienia>na 
wewnątrz i bierność nazewnątrz. Zmia­
na na stanowisku ministra spraw zagra 
nicznych jest nieodzowna dla rychłego 
przeprowadzenia programu braterstwa 
ludów.

Następnie zabrał glos pos. Stroński- 
Pos. Stroński stwierdza, że pogiądy le­
w icy, jakoby świat szedł na lew_o są 
zupełnie mylne. Nie idą na lewo nasi są 
siedzi Rosja, ani Niemcy, którzy mogą 
być dla nas szczególnie groźni. Tak we 
Francji jak i w  Anglii zwrot na lewo 
jest dość względny, ani tu bowiem an, 
tam lewica niema absolutnej większo­
ści. Dojście do rządu stronnictw.' lewi­
cowych nie powiększyłoby zagranicą 
zaufania do naszej poitojowości Nie jest 
prawdą,, jakoby stronnictwa umiarko­
wane były nieprzychylne Lidze Naro­
dów. Przecież traktat wersalski podpi­
sali Paderewski i Dmowski. Poiska mia 
ła w  Lidze Narodów trudności z powo­
du polityki nolslciej lewicy. Pierwszą 
sprawą, załatwioną przez Ligę Naro­
dów stanowiącą o dalszych naszych 
stosunkach z Ligm była sprawa wileń­
ska. ówczesny minister Daszyński od­
dal sprawę W ilna do rozpatrzenia L i­
dze Narodów, gdzie występował wtedy 
w  naszym imieniu p. Aszkenaze. Ponie­
śliśmy klęskę, wskutek czego -musie­
liśmy odrzucić decyzię Ligi, co zatruło 
nasz stosunek do mej. Podobnie Dyio ze 
sprawą kolonistów niemieckich, Ostat ■ 
nio uzyskał p. Skirmunt wycofanie z po­
rządku obrad Rady Ligi sprawy wileń­
skiej. Nie potrzebujemy się ooawiać, 
aby sprawa ta wróciła w groźnej dla 
nas formie. W  Lidze należy działać po­
kojowo. Umiarkowana polityka odnie­
sie tam lepsze situtki, niż porywcze me­
tody;

Nie możemy zabronić naszym sprzy­
mierzeńcom rozmawiania o tern co ich 
interesuje, aie niema w  tem nic wrogie­
go wobec Polski,

Ostatnie noty sowieckie w  sprawie 
obiony mnieiszości narodowych zakra­
wają na wskrzeszenie wiama Katarzy-; 
ny. Jesteśmy za utrzymaniem pokoju z 
Rosją. W  związku ze sprawą mniejszo­
ści narodowych, zaczepnej wojny z Ro­
sją prowadzić nie będziemy. Zdecydo­
wanym przeciwnikiem pokoju z Rosją 
był zawsze p. Dąbski.

Dla ewentualnej zmiany na stanowi­
sku ministra spraw zagranicznych lew i­
ca się nie nadaje, albowiem zagrańica 
ma swoje archiwa, a w  nich wyraźnie 
jest napisane, że polski lewicowiec Dąb 
ski byt w  r. 1918 zwolennikiem monar­
chii habsburskiej, a p. Zamoyski zwo­
lennikiem Rzeczypospolitej opartej na 

•sojuszu z aljantami.
Sprawa mniejszości narodowych ma 

dwie strony: międznarodową i we­
wnętrzną. P . Dąbski jest przedstawicie­
lem tej lewicy, która w ygryw a Ukraiń­
ców i Białorusinów dla awantur w  10- 
dzaju Kijowa, btan na kresach nie jest 
zadowalniajacy. a kresy wytwarzają 
taką sytuację, że kwestia kresów oma- 

' wiana jest terenie międzynarodowym.
Pos. Wasyńczuk myli się twierdząc, 

że w  Rosji sowieckiej dzieje się Ukraiń­
com lepie] niż w  Polsce. Pos. W asyń­
czuk me mógłby mówić tam tak swo­
bodnie jak w  polskim Sejmie

Po przemówieniu pos. Strońskiego 
daiszą dyskusję przerwano do środy. O 
ile będzie postawiona przez lewicę re­
zolucja o wyrażeniu wotum nieufności 
min. Zamoyskiemu to, jak nas informują 
z kół politycznych, nie uzyska ona wię 
kszości.
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(Ciąg dul<?7y.)
Normalna historja i wielkich i małych 

'nawet kwcstji w  polityce międzynaro­
dowej jest taka, że rozstrzygnięcie ich 
poprzedzają długie okresy przygotowa­
wcze, okresy propagandy i dyskusji. 
Od postawienia kwestji na .porządku 
dziennym do jej ostatecznego rozstrzy­
gnięcia zwykle wiele lat upływa. Po ­
wtarzałem to .nieraz w mych dyskusjach 
na Zachodzie, że głowa ludzka jest jak 
butelka wina: długo się musi nowe w i­
no w  niej odstać, żeby było możliwe do 
picia. Otóż myśmy musieli postawić i 
odrazu prawie osiągnąć ostateczne roz­
strzygnięcie największej kwestji w  Eu-. 
;ropie, kwestii od lat pięćdziesięciu zdję- 

' tej z porządku dziennego, zapomnianej 
me znanej, nie rozumianej, mającej na 
swej drodze mnóstwo potwornych fał­
szów, które przez te pięćdziesiąt lat o 
Polsce rozszerzono. Widzieliśmy, że 
jeżeli chcemy wygrać, musimy szybko 
wykonać olbrzymią pracę.

Nie można było iść utartemi w  tych 
rzeczach drogami, tworzyć obfitą litera­
turę o Polsce, organizować towarzy­
stwa przyjaciół Połsld itp. Nie było ua 
to ani środków, ani czasu. Zresztą, kto- 
by tam z ludzi czynnych, żyjących w 
ognm wojny dzieła o Polsce czytał... 
Robiono trochę tej normalnej propagan­
dy i miało to niezawodnie swoje zna­
czenie, ale żeby dojść do celu, trzeba 
było pracować w tempie żywszem, me 
tod-ą skróconą. Polegała ona na tern, 
żeśmy szukali ludzi większych i mniej­
szych, którzy mieli wpły w jakikolwiek, 
bezpośredni, czy .pośredni, na przygo­
towanie warunków* przyszłego pokoju, 
i z każdym z osobna przeprowadzało 
się obszerną dyskusję o kwestji polskiej 
w  tej wojnie, dyskusję, rozpoczynaną 
często od naielementarniejszych o Po l­
sce wiadomości. Mój ' e, cośmy się 
nagadali! Nie chaałbym  już drugi raz 
w życiu takiej ruboty robić. I prawdo- 
podobniebym jró  nie umiał... Uo trzeba 
było v/y.iątkowego napięcia nerwów, 
w  poczuciu, że chwili do straceń'a nie­
ma, ażeby się na parę lat zamienić w  
niemilknący gramofon. Ja  tę robotę pro­
wadziłem głównie w- Anglji, z początku 
sam, później przy niezmiernie cemiem 
współpracownictwie Stanisława Kozic­
kiego, mego długoletniego towarzysza 
pracy, jednego z tych niewielu, którzy 
poważnie studiowali położenie między­
narodowe i gruntownie naszą politykę 
rozumieli, sami będąc jej współtwórca­
mi.

AngLa w  owym ok-esie była gruntem 
najważniejszym. Losy wojny zależały 
przedewszystkiem od większego lub 
mniejszego wysiłku Anglji, Francja bo­
wiem wydobyła z siebie * wszj stko, co 
mogła, Należało też oczekiwać, że An­
glia zagra pierwsze skrzypce .przy za- 
wieran' i pokoju. Stąd też należało się 
obawiać ' największych przeszkód w  
sprawie polskiej; tu najmniej znane Pol­
skę, tu najwięcej było nagromadzonych 
Względem niej uprzedzeń, tu półtora- 
wiekowy związek z Prusami najbar­
dziej nieprzyjazny dla nas grunt przygo­
tował, tu wreszcie najsilniejsze były 
wrogie nam wpływy, zamaskowane nie 
mieckie i niebardźo maskujące się :2y- 
dowskit A  za-azem tu był grmil naj­
wdzięczniejszy do pracy.

Od szeregu lat wzrost potęgi polity­
cznej i gospodarczej Niemiec zmuszał 
myślących Anglików do przerabiania 
swych pojęć o ojczyźnie ich dawnego 
aljanta, Fryderyka Wielkiego. Nie w y ­

starczało zacząć inaczej myśleć o Niem­
cach — trzeba było zrewidować swe 
poglądy na cały szereg kwestji, zw ią­
zanych z pozycją i polityką Niemiec. 
Jedną z nich przecie, a może najważuiej 
szą oyła kwestia polska. Jeżeli też spo­
tykałem się z wielką nieznajomością rze 
czy, z fałszywemi pojęciami, z mnó­
stwem uprzedzeń, to nie mogłem się 
skarzyć na brak zainteresowania, a co 
ważniejsza, na brak chęci przekonania 
się. I  to nietylko w  świecie politycz­
nym i dziennikarskim. W ybitni uczeni, 
głośni pisarze, ruchliwi działacze na po­
lu gospcdarczem i finansowani znajdo­
wali ozas na długie rozmowy o Polsce, 
o Rosji, o środnowej Europie — o tej 
części świata najmniej znanej Anglikom 
z całej kuli ziemskiej. Ogromne rzeczy 
można było zrobić w  Anglji, gdyby się 
imało do tej pracy więcej ludzi, znają­
cych ją samą i rozumiejących uobmę 
sprawę polską.

Roman Dmowski.

Piitcf koniecznej polemiki. ..
(z powoau artykułu H. Źyczyńskiego w  nrze 143 z 26 bm.)

P. Życzyński nazywa araki swoje 
,obiekty wnem sfo. imitowaniem różni­
cy zdań“ . Otóż przyj, ominięć warto, 
żf broniąc się przed Ortwineni -  bet 
•żtdnego powody -. bez związku z tre­
ścią w łączył uwagę o mnie, k"xva lke 
tyczyła się zupełnie „różn icy zdanT 
że nas.ępnie przypisał mi POtg'ąi, SKraj 
nie sitaneiwisku memiu przeciwny. Mo­
że być, że to nazywa „obie:aywT- 
nem sformułowaniem różnicy z iań “

I teraz zresztą pozostaje w iem y 
r etodzie obranej: chcąc wykurzać, że 
i*e czytałem dzieł, które cy-tUję —  
p-zytacza rozprawę Sohemnga, któ- 
u j... nie cyitowaiem.

Naiwiasowo dodam, że w Piyw  Schel- 
lmiga na rozprawę krytyraną Krasiń­
skiego nie jest wcale argumentem 
rw eciw  uznaniu wpływu He da - 1 że 
Krasiński jest przedewszry^P n he- 
ghstą. Dodam jeszcze, że jeśli idzie o 
luki w  nj^Tłografu, którą na rcalem  
przed laty trzjmastu, to niech się p. 
tyczyński zechce przy sposobmlei de 
mnie zw ócić. a wskażę mu ich spero.

Co do chęci wciągnięcia kogoś jesz­
cze do Polemiki, intencja rotum cni 
dobrze; nie myślę jednak zahiowae 
icm czasu ani sobie ani czytelnikom

Ale fdzie o rezultat. Wyraża'- jest, 
że p. Życzyński usiłuje przejyzść po- 
hmikę na inny teren. Wobeo tego 
stwierdzam rae jeszcze, ze nigdyby

mi nie przyszło na myśl polemizować 
z oceną dzieł moich. Pan Ż. może 
spokojnie napisać: „Monografia Kle'ne­
ra świaaczy o nieznajomości SJotva- 
cliogo1' — niech będzie oewny, że nie 
odpowiem mu ani słowa. Trudu j  mi 
wszakze pozwolić na fałszowani,, mo­
ich poglądów.

Polemika crotyc-zyia twierdzenia ta ­
na Ż., że sprowadzam twórczość poi y  
do seksualizmu. Tego twierdzenia już 
nie powtórzył. N e wspomnhł 0 se­
ksualizmie, widząc, że prawda jest tu­
taj zbyt oczywista.

Odpowiedź p. Źyczyńskiego iest 
( cclfw  to może teiaz przyznać) stwier 
dżem em słuszności moich za; zmów. 
‘Jest PrzedewszysjRiem ootwier ize- 
n.trn prawdziwości dwu najważuit-J- 
s ych zdań mego artykułu: „ l, P  
życzyński, przeciwstawiając się tak 
ostro stosowaniu ' metody Fran ia, 
t-jzyjmuje i rozwija właśnie te koncep­
cje, które mają charakter freudowski.
2 Zwalczając uwydatnianie unęrwia- 
sftórw seksualnych w  mojej ąnalide 
fl.tóra nie zawiera nawet ich śladu), 
■ram podkreśla zmysłowość u łw jru  tak 
pizesadnde, tak jaskrawo, w  sposób 
tak niezgodny z charakterem pouną- 
iu. ja& żaden z krytyków ".

Polemikę uważai i za ukończoną.

Js iiju sz  KUwer i

Listy z WilejiszczyzBj.
( I  ikcja związku pracowników rol­
nych. Nieudane strajki Usiłowania 
drlszego wichrzenia. Pom^c p. inspe. 

która.)

Jedną z inst-tucj”  jątrzących rra* 
ust,uanie zaognione stostmk1 k ' c jjw p  
jest niewątPiiwie klasowy' związek 
P ’&oe wujków rolnych mieszczący się 
wraz tinymi tego - odzaju zv/LązkawJ 
w zagrabionym gmacliu rządowym 
luzy ul. Żeligowskiego — oawn-ej Qu- 
be.rn-torskiej.

Ponieważ pcłożenie shrafcy tnwar-
c.znej jest maogół u nas dobre, c'ęsto- 
kroć znacznie lePsze, mż nawet Pesła-
a.-iczy własnego gruntu, więc iedvj'ą 
ira ją  byitu panów z Gubernató.skiej 
jest wyszukiwanie lub tw órzm L sztu­
cznych chociażby z a t a r g ó w  po»n ędzy 
pracodawcami i P':nx>wn:karri, by' na­
stępnie nódz wystąpić w  ob o nie 
, pokrzywdzonego proletariatu".

W  1921 i 22-gim rofcr zwią/Jd zie- 
r ian, przynaglam przez inspektorów 
i:c c y  prowaidzJy .1 ertrąktucje z owy- 
liij rzekomymi przedstawicielami robo- 
irr ków rolnych i co pewnych ta "gach 
przyjmowały .niemal w  całości narzu­
cane sobie warunki, częstokroć wo­
bec zniszczenia wujeruego bardzo u- 
cPążłiwe. Ośmieleni Txnv,od’zeni=in kla- 
si-yycy coraz bard'dej rozzuchwalali 
się i nie myśleli o dotrzymamu rob i- 
sanych umów, grożąc ciągle prckla- 
no\vąn’em strajku Do strajku jednak 
i f d y  nie d'ocbodz:ło i dojść nie mo- 
g.o, ho 1. lńe było i nie ma d j tego 
żadueg-o istotnego powodu, > zaś, 
związek klasowy pracoumików rel- 
l ych istnieje i działa iedynie na tery 
torjum u lc y  Guhernatonskiej, zaś 
w p ływ y jego kończą się w  kancelarii 
okręgowego żnspoktora pracy gdyż ty! 

yio majątki położone w  poifżu W ilna 
A;-iedzą o ,i&gc istuiemu, a ' erba. jego 
członków ‘htfst niewiele większa cd 
lczb y członków jego zarządu. Jednak­
że w  1923— 24 roku przedstawiciele 
tych oto związków wysun-ęli daleko 
idące żądania natury nk-tylho ekono 
uważnej, lecz i pobieranej, co wypro­
wadziło z równowagi na-wet nasze po­
tulne nacgól i mało ruchliwe zp-miań- 
s wo. Po  długich raraaaęh ucnwaicno 
ińe przejmować warunków stawianych

zez „zw iązkowców" i wypowiedzieć 
i^^ady całej służbie ód 1-go Sryc/nia 
1924 r.

I cóż się okazało? Żadnego strajku 
l ic  było, zaś właśdcrele irajatkói! 
mogli wreszcie pozbyć się ronrmb/łm 
wcrdrolów', których dotąd w obawie 
p zed ■ •„w'szechi>ofężinwm“  gw

HUGI1 CO NW AY. O

B : ± r j a  p M e g o  sereisu

^łumaczył z angielsk. Stefan Kurzyna.

(Dokończenie.)

Z radością, którą zaledwie ukryć zdo 
fałem, przyrzekłem Jo trz j mać sekretu, 
.W  każdym razie Etclka dotychczas nie 
wiedziała o niczetn.

Zostałem u tych pań na obiedzue; 
Starsza panna Crofton robiła honory 
'domu w  tak antycznej toalecie, że Etel- 
ka zupełnie otwarcie ironizowała na 
ten temat. Zato cna była w  jasno-nie- 
bieskiej sukience i wyglądała tak uroczo, 
że zanim skończył się obiad, doszedłem 
do smutnego wniosku, że większego 
osia nadetnnie nie było. *  W

W izyty  moje na Shcpherdbs Bush 
stały się teraz tak częstemi, że nawet 
najwięcej wymagająca narzeczona nie 
mogłaby mi zrobić jakiegoś zarzutu w  
tym kierunku. Obawiam się jednały że 
gdyby p.-Crofton była więcej zazdrosną 
i podejrzliwą, to w izyty te mniej spra­
w iałyby jej przyjemności. Ciągle byłem 
z Etclkaj przy fortepianie przewracałem 
kartki jej nut, czytałem jej moie ulubio­
ne poezje, lub trzymałem kłębek baweł­
ny przy zwijaniu Zachowanie się moje 
naprav dę mogło obrazić p. Crofton, i 
gdyby robiła mi wyrzuty lut) zakazała 
mi przebywać lale często z siestrzeni- 
cą, miałaby z punktu widzenia aaratsozo

nej najzupełniejszą racię. Jednakże ni­
gdy żadnych wyrzutów z ust jej nic 
usłyszałem: siedziała spokojnie z robót­
ką w  ulubionym swoim kąciku, i zda wa­
la się nie zwracać hawet uwagi na furt, 
lub może nawet coś poważniejszego, 
odbywającey;r> si? na jej oczach

W reszcie doszedłem do wniosku, że 
jestem po uszy zakochany w  Etelce. 
Uważatem za swój moralny obowiązek 
powiedzieć o tem jej ciotce i zdać się 
całkowicie na jej łaskę, zanim oświad­
czę się siostrzenicy.

Pewnego dnia znalazłem p. Crofton 
samą. W yjąłem  kluczyk z kamizelki i 
milcząco wręczyłem  rp jej.

— Co to ma znaczyć, Robercie? — 
odezwała się poważnie.

Zażenowany, odpowiedziałem:
—  Nie mogę żenić się z pan;ą. Ko­

chan Etelkę.
—  O, Robercie, Robercie, —  w ykrzy­

knęła p. Crofton, zakrywając oczy chu­
steczką. — Ledwie miesiąc temu byłam 
nieodzowną dla pańskiego szczęścia, a 
już rzuca mnie pan dla pierwszej ładnej 
twarzyczki.

Zdawała się przytern łkać głośno.
— To przecież było z racji tego ser­

wisu chińskiego.
— Tak, a teraz myśli nan posiąść 

Etelkę i razem z nią serwis i woli pan 
miodą żonę, i starą porcelanę, niż starą 
żonę i starą porcelanę. O,' wiarołomny 
człowieku!

Siracitem  zupełnie panowanie nad so­
bą i przykro mi wyznać, ton mój zaczy­
nał być niegrzecznym.

—  Ach. przeklęty serwis — w ykrzy­
knąłem. —  Niech mi pani da Ltelkę, 
serwis zaś może pani nawet rozbić na 
kawałki. Wszystko mi jedno.

Kobiety lubią, jak mężczyźni w  po­
dobnych wrypadkach używają silnych 
■wyrażeń. Zdaje im się, że mówią szcze­
rze. P. Crofton usiadła wygodnie w  fo- 
telu i zaczęła śmiać się tak serdecznie, 
że nie wątpiłem już w  pomyślny obrot 
sprawy dla mnie. Chwyciłem ją w  swo­
je objęcia i pierwszy raz może pocało­
wałem naprawdę namiętnie.

—  Czy pan rzeczywiście przy­
puszczał, że pozwolę sobie vyyisć za 
pana tylko z racji tych kilku filiżanek i 
talerzyków0 Tak nierozsądna nie je­
stem! Jednakże bardzo pana polubiłam 
i jeżeli Etclka zechce pana, to pobierz­
cie śię. Jest jednak warunek.

—  Proszę powiedzieć jaki, droga p. 
Crofton — wykrzyknąłem  uszczęśliwio­
ny. — Wszy stko, co sobie pani życzy.

—  Musi pan dowieść, że miłość dla 
Etclki jest prawdziwą i że w yzbył się 
pan swoich chwilowych, chorobliwych 
namiętności. Podaruje mi pan swoja 
część serwisu, a ja już cały komplet od­
dam do muzeum.

Oczywiście zgodziłem się na wszy­
stko Przez Etelkę. przyjęty - zostałem, 
szczegółów' moich oświadczyn jednakże 
opowiadać nie bęcię, bo by mi żona nie 
darowała. Tegoż wieczora zapakowa­
łem swoje skarby bez wielkiego zmar­
twienia i następnego, ranna dostarczy­
łem starszej p Crofton. W idział pan 
Etelkę i przyzna pan. że złej zamiany

chyba nie zrobiłem.
Tutaj Headley zrobił pauzę, nie byl 

bowiem pewien, czy inny zbieracz za­
aprobuje jego postępek.

—  Myślę, że nie — odpowiedziałem.
— Jakim soosobeni jednakże znalazł się 
serwis znowu w  pań su im posiadaniu?

— Stara dama trzymała mnie w  nie­
pewności przez cały czas mojego na- 
rzeczcństw'a z Etelką i jakkolwiek ukry­
wałem moje uczucia, myślałem so-bie 
nieraz, że dobrze byłoby mieć i Etei\ę
i serwis. Jednakże ani słówkiem nie 
wspomniałem o tein p. Crofton, która 
złośliwie trochę wychwalała w  obecno­
ści Etelki moją wspaniałomyślność.

— W  czasie naszego miodowego mie­
siąca wyszedł m ii zupełnie 1 z pamięci, 
tym więcej, że uważałem go za straco­
ny już dla siebie. I może pan wyobra­
zić sobie moją radość, kiedy po powro­
cie ze śluonej podróży znaiazłem kom­
plet w  swoim gabmeae. Tym  sposobem 
posiadłem uroczą żonę i wymarzony 
serwis.

Drzwi się otworzyły i na piogu ukaza 
la się pan Headley

—  Czy panowie nigdy nie skończą?
—  odezwała się z udaną surowością. — 
Ciocia Crofton jest na górze i chciałaby 
się widzieć z tobą przed odejściem.

—  Pójdźmy na górę, panie Burkę — 
oowiedział Headltey, kiedyśmy dępill 
nasze wina. —  Jeżeli chciałby się pan 
dowiedzieć czegoś jeszcze o mojej ma­
nii, p. Crofton chętnie opowiadanie mo­
je uzupełni.

K O N IE C .
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ItfssCTwfców nrośell tofciować. W  ten 
sT<ssób zLOćwUoiwa.iK) nieliczne cgni- 
SKa zarazy strajkowa] i narazie w  sto­
sunkach pc mięktey pracodawcami pra 
cewnikami na ws; zapanowała ,zaaa- 
ćniczr “  ,.goda.

Tale stam -rzeczy nie Podoba! si? na­
turalnie Manowcom. a- rocie w a.- ad  
xwrz żadnych zatargów nigdzie rac 
tyto . więc Pocięto wołać o nr&stnie- 
jąct, byleby istniał pretekst -o no- 
wvich pcrtraiktacji. -dłO zaznaczenia 
temienia Wfnów przedstawicieli i obroń 
ców proPtarjatn rolnego.

Z pomocą tym jegomcćc om przy­
szedł ran mspaktor pracy na okięg 
w*łeńs\i, z pisma którego ziemianie 
dowiedzieli się, że mają zatarg pra- 
Cowitóka,'*”  i ususzą stawić si< ' dc pana 
mspektora by ten zatarg zażegnać.

Widocznie P. inspektor również upa­
truje racie swego istnienia iedyy.e w 
owywh zatargach, skoio tak Pecw im e 
idzie na rękę ągitetwrów socjalistyc - 
nyoh i cte2 orn&gając w  ten sposób 
s: tucznemu podtrzymywaniu walk.' 
klasowej. Zresztą dziwić się tema nie 
można, ■gdyż dotąd ministerjum p iacy 
tyto  domeną socjalistów i enperowrów 
którzy w  jątrzeniu stosunków uorr.ię- 
d/y pracowrrikaimi i praooda wcami 
wtdzą czynnik Postępu.

U nas jednak te eksperymenty socia- 
1'styozne są szczególniej niobezr-ieczne 
sti względu na agitację w y  yr eto,w ą 
mrymt^ów bolszewicko-białoruskich. 

Jeżeli do1 wojny prowadzonej im; ze 
w; ony zbolszewiczałych elementów 
> tejskioh Przeciwko dworom dodamy 
watkę na tle ekonomicznem, którą
d.cą wzniecić wewnątrz dworów to­
warzysze z Guberni!ytorskfei, to isto­
tnie stworzyłoby' Si?’ na krerach pie­
kło, w  krótym spłonie polska kultura 
, polsid dobytek.

P . Kownacki.

JAI< B ĘD Ą  W A L O R Y Z O W A N E  
W K ŁA D K I OSZCZĘD NOŚCI?

(Na podstawie rozmowy z Prezesem
Związku Kas Oszczędności Dr.

Uhma.)

Ogłoszone w  Dzienniku Ustaw JsTr. 42 
z 21 maja br. rozporządzenie Prezydenta 
Rzeczypospolitej o przerachowaniu zo­
bowiązań prywatno-prawnycli obejmuje 
także i waloryzację wkładek oszczędno­
ści.

Celem poinformowania naszych czy­
telników, jak zostało ujęte to zagadnienie 
w  rozporządzeniu, oraz jak wyghądać 
będzie jego wykonanie, zwróciliśmy się 
do Dra St. Uhmy, dyrektora Miejskiej 
Kasy Oszczędności we Lw ow ie i preze­
sa Związku Kas Oszczędności, który 
brał udział w  naradach nad procktami 
rozporządzenia o waloryzacji w  Warsza 
wie —  i otrzymaliśmy następujące w y ­
jaśnienia:

Waloryzacja wkładek oszczędność1 — 
ujęta w  § 17 rozporządzenia Pre :ydenta 
Rzpltej — była jednem z naibardzc. tru­
dnych do rozwiązania zagadnieśi. Postu­
lat sprawiedliwości społeczne' n;c po 
zwalał na usunięcie tej kategorii wierzy­
telności przedwojennych z pod walory­
zacji Z drugiej jednak strony różno­
rodność instytucyj, które przy mowaly 
wkładki oszczędności, nie pozwalała na 
jednolite rozwiązanie alfi wszystkich d!u 
żników.

I z tego powodu waloryzacja wkładek 
oszczędności będzie rozmaitą, — zależ­
nie od typu instytucji, która jest dłużni­
kiem

Wyłączono od waloryzacji na razie 
wkładki oszczędności w  kooperatywach. 
Odnośnie do tej kategorii wkiadek w yj­
dzie osobne rozporządzenie, Przeważna 
oowiem część kooperatyw nie posiada 
w  swych aktywach żadnych takich pre- 
tensyj. które podlegają waloryzac.i,--- a 
tem samem nie ma żadnego pokrycia na 
ewentualną waloryzację wkiadek.

Prostem i jasno ujętem jest przcrachu- 
wanie wkładek oszczędności w  kasach 
oszczędności i wspólnych kasach siero­
cych Instytucje te udzielały p*-z;d w e ­
ną w  dużej ilości pożyczki dług termino­

we Wprawdzie wsktrtel znanej sytuacji 
walutowej przeważna część pożyczek 
została spłaconą, jednak zawsze jeszcze 
chociaż A — 1 pre sumy wkiadek stano­
wią pozyczk' długoterminowe. Nadto 
kasy oszczędności i kasy sieroce posia­
dają tu i ówdzie zachowane papiery 
Przedwojenne, listy zastawne, pożyczki 
państwowe ltd.

Zjazd okręgowy
w dniach 18 i

Z prawd^iwem msimśfiM p .zyj.ić 
należy fakt, że dwoczmy zlani nau­
czycielstwa średn ego wraz z sekcją 
S' rninarjów nauczy cielsk ich odbył się 
w  tym reku na Wołyniu. Wdz.ęc/me 
za tę inicjatywę będzie metyiko mło­
de i rwące się do pracy oświatowej 
nauczycielstwo kresowe, ale też i nau 
c zycielstwo Okręgu lwowskiego, Któ- 
i i  w  ten sposób spojrzeć mogło wla- 
snemi oczami na troże najpiękniejszy', 
w  każdym razie najbujniejsza możli­
wości rozwoju mający szmat ziemi \ 
Pilskiej Wprawdzie jedenastogodzmna 
jazdą nocna, plotki o battdyćktóh na­
padach itP. brednie nie bardzo zachę­
cająco działały na wygodnych nieco 
Lwowian, ale Prezes Koła £uck’ego P. 
Podolski wszystko przemyślał, wszy- 
s'ko z nadzwyczajną sprawnością 
P i zygoto wał, tylko trasy (25 km.) do 
S o jamowa wybudować nie mógł Ore 
by do Lud*.a Przez Stojanów można 
w  (irzediisąi czterech godzin dojechać,
u. :lne zabiegi czym : Powżnne te czyn- 
róki, w  pierwszym rzędne, Lw ow a, 
którym ze względów przemysłowo- 
handlowych na zbliżdnhi W ołynia do 
naszego miasta, Potrzebującego i ryn­
ku zbytu i surowców rozmaitych za 
I -żeć musi A w ystarczy tylko «  okna 
ipooiąym popatrzeć, zbiegnąć o o w y ­
twornych bufetów na wszysiktyn sta 
cjach, by o tem się Przekonać i w kc- 
Treczność powyższą uwierzyć.

Zjechali się więc Pod zaimek Lubarta 
delegaci prawie wszyctikich (Di) kół 
t czterech województw, należących 
do Okręgu lwowskiego TN 5W  i 1 1 t- 
rra dziś zapewne mkogo. ktobv Po Po­
wrocie w  gronie swych kolegów te 
szczerym entuzjazmem nie opowiadał 
o dzielności nauczycielstwa tamtej­
szego, o młodzieży zdrowo*, inteligen­
tnej. *-sowej, która wszystkie swe 
żaiety okazała bądź to na wystawach 
p:ac uczniów i uczenie (Łuck, Równe), 
ti.dźto w  sprawnych ćwiczenia :h gim­
nastycznych pokazanych nam przy' 
dźwiękach muzyki wojskowej na dAie- 
daińou zamku Lubarta

NiezwyKle mity, szlachetnym opty­
mizmem przepojony ton dźwięczał w 
Pteemówieniach powitalnych osoo.sto- 
ści, kierujących życiem intelektualnem 
Ziem: W ołyńskiej Jalcże p.ędmie, z 
gorącego serca Patriotycznego wProst 
cl o serc naszych, mówił ks. Dnbow- 
ski, biskup Incko-żytomierski. któ-v 
tylko jedną połową sw .j rozleglej die­
cezji włada, gdyż w- Żytomierzu sc- 
u et jakiś zarządza domeną dostojne* 
go Pasterza. P . wojewoda brokow- 
rki, użyczywszy zja,zdowi sali w  gn.a- 
cru yyoiewódżtwa, wita nauczyciel- 
rtwn Okręgu lwowskiego, częmolwoć 
rtawtnych dobrych znajomych, podnosi 
pi lityczną doniosłość akcji ośw.ato- 
v ej, prostuje baJanructwa o bandy­
tyzmie, piętnuje bezmyślna i mespra- 
wic-dlwą, a dla interesów państwa 
szkodliwą krytykę bezpieczeństwa pu­
blicznego, akcentuje ofiarność stvó:ów  
bezpieczeństwa, podkreślając w  końcu 
dobitnie, że kraj ten wart tegs b v  
nrd mm popracować.

Pan kurator wołyński Sikora w ita 
g. ści w  imieniu M W . i OP. i S" ojem 
w i as nem. Z nim obecni sa wszyscy 
W izytatorzy i Inspektorzy, z Rc-wnego 
Przybyli, gdyż tam obecnie małą swą 
sie-dzibe władlzę szkolne. I znów mów­
ca, Przejęty najszczytnieiszyrii idealiz­
mem szkolnym, pjre si całą PóLkę o 
poparcie pracy oświatowej na W o ły ­
niu. Najlepsi nauczyciele, ale i naj­
skromniejsi w  wymaganiach życm- 
vych  powinni tam śpieszyć, a potem 
ks ążek, czem najwięcej S ią t ljL  i a- 
L ż y  słać jia tę ziemie. Za zdobywczy

Wszystkie aktywa kas oszczędności, 
za wyłączeniem funduszów rezerwo­
wych danej instytucji, stano"dć będą 
mndusz pokrycia wkladeic, przyczem 
przerachowaniu podlegać będą wkładki 
złozone w  czasie od r. 1914 do Ł  gni- 
dnia 1922. W kładki złożor.c w  ciągu ro­
ku 1923 i 1924 przeliczone będą na złote 
według ustawowej relacji 1 zł. =

TUSf. w Lucka
15 mała b. r.
ŚHPerjalfc® książki poid-Iej nici -nas 
cbyoa nie potę-Pi! Z term-erarnentem 
urodzonego mówcy witą przyDyJych 
p: ezydent miaiSJi.a P Zieliński, a dalej 
pizenuwiają: p. dy.r. Palucho ,vski, 
reprezentujący Liceum krzemiendcsie, 
p-zewodniczący Kota Macierzy ózkM- 
n.ej Jcs. baranowski j  P. <Łr. M iaszęw- 
ski imieniem Związłcu harcerstwa.

Poczem nasięipiuja referat p. dr. Ba- 
J ckiegu o Roi: języka i literatury w  
wychowaniu i wykształceniu współ­
czesnego Polaka i zostaje przyjęty gó­
rą emi oklaskami. Drug. na ton a - 1 re­
fu  at p. próf. Bykowsskiego Pt. „P rz y ­
gotowanie do zasnuiu nauczycielskie­
go w: sZljołach śrcdnich“  niestety dla 
Liaku czasu odpada, z tńm ■jeAuą,':. że 
będzie w  całośc. drukmrany w  „Mu- 
ąż um“ .

Po  przerwie obiadowej wysliicha- 
l.śmy przedłożonego prz©z Seis.-urjat 
2'arządą okręgowego sprawozdania ro 
cuiego, z którego podnieść lu leży -o- 
p-ccowanie projektów ustroju szh.oini- 
c.w a średniego i organizacji wiiidz 
s ikolnych, starania (ujwteńazonc sku- 
tkirim) o katedre htstorji szkoiuictv. a, 
lv. ouagandę za subekr^meją Banku Po l­
skiego, żabie©} o ustawę uposażenio­
wą i iiadliczbów^ki, prace sekcji polo­
nistycznych i innych, księgę pamiątko­
wą KLN., wydawnictwo „M uieurii11 
Fundusz im. Adama Mickiewicza i li­
czne wreszcie interwencje u w;adz. Z 
dyskusji w yłon iły się i u chwat v e  zo­
stały liczne wnioski. Oto najważniej­
si e: 1. w , spirarwie dąmlomów i inrci- 
rretacji ustawy z 26 paździerii.ka 1922 
(p Smolka — Lw ów ), 2. w  sprawie 
5 s-opinia dla dyrektorów i taks za 
egząmmy dojrzałości (p. Trcjnar — 
Tarnopo1), '3. w  sprawce zaliczek (p. 
Smolika — Igwów) 4. w  sPraw e wy- 
cieczek naukowych i konirursów w  
organie Tw a (p. T eoaorczuk _  Stryj), 
5. w  sprawie rozszerzenia istniejącego 
przy Kole lwowskiem funduszu po­
śmiertnego na okręg lwowski i wc- 
ł ński (p. Kuczyński — Lw ów ), w re­
szcie 7. naj>watżni2js.?a i najdon.oikisia 
ucbwaia w  sprawie bi Jdowy Domu sie­
rót po nauczycielach szkol ś r iiiic h  
ra Parceli własnej Prz^' ul. Kalerzej 
U'. Piotrowicz — lw ó w ).

Z kolei przystąpiono do wyboru Za- 
iwądu okręgowego Jaiko prezesa przy 
jęto na najbLższy dwińetn* okies nie- 
zmordow/anego kierownika obrau i do- 
fichczasowego pizew^odlniczącego P- 
Oiuębłego — Przez aklamację 

Do Zarządu zaś wesali p p . 1. B\- 
kewski (Lw ów ), 2. Firgancr. (Stani­
sławów), 3. Juchnowtóz (Lw ów ) 4. 
Krczynskj (Lw óvr) 5. Lasków ski (Kc- 
w tl), 6. Pola (Lw ów ), 7. Podolski 
(Łuck), 8. Probulski (Lw ów ), 9. Snu.l- 
ka (Lwów'), 10. Smótica (F ’zemyś!;, 
U . Tizcieniecki (Krzemienice), 12. U- 
j ci siki (Lw ów ), 13, Vog.l (iarncęo l), 
14. Wi-jltanownicz (Jarosław ).

W  drugim dniu Zjaaau odbj ły s ę 
pod pęSjw #Jn«ctwem p. dyrektora Nit; 
mana oosiedzenie Seuccji soimu iryjnej, 
na których wygłosili referaty: i>. Dan­
cewicz o W ychow aw stw ie w  setruna- 
rjuch nauczycielskich 1 urnie Gerrna- 
nowna i dr. Buzatowa o Wychowaniu 
fiZycznem ora-z dr. Majewski (Krze- 
n :e,n ec) Odczyty te poważnie opra­
cowane i głęboko ujęte w yw o łały ży­
w ą i owocną dyskusję.

Nauczycielstwo nasze z zad..wole- 
intm  przyjmie pTace Zjazdu ■' jeszere 
simiej skup: się kołc swej orgar.iza ji, 
która bez fanfar reklamy poważnie i 
wytrwale trudzi się około dobra szko­
ły  i lepszej doli swych członków.

Dr. Stefan Kuczyński,

1.809.000' mk. Dla każdej zatem insty- 
cji tego .ypu będzie odrębnie ustalony 

procent waloryzacji, który przy współ­
udziale kurator? jako zastępcy interesów 
posiadaczy wkładek ustalać będzie Za­
rząd kasy, a zatwierdzać komisarze rzą-. 
dowi dar.ei instytucji, lub przy kasach 
sierocych Sądy apelacyjne. Z masy za- 
noko.tenia wkładek mają prawy Kasy 
Jsz^zędnoŚci potrącić walory-zowany 

fundusz emerytalny, aalej potrzebną1 
kwotę na wymłatę wkładek z r 1923 i 
1924, obliczonych no kursie 1.809.000 ink 
za 1 7;'- oraz ryczait w  wysokości 40 pre 

Giównie chodziło tu o jasne, niepozo- 
stawiające żadnych wątpliwości sprecy­
zowanie, co ma służyć na zaspokojenie 
wkładek i hww rozporządzeniu osiągnię­
to zupełnie. To też już więcej teorety­
czne znaczenie m? przepis, że wkładka-- 
jącym p.-zysiuguje prawo udania się na 
drogę sądową.

Ale takie załaiwienie było tu możliwe 
tylko dlatego, że instytucje te w  swych 
Pasywach mc mają innych zobowiązań, 
prócz wkładek oszczędności •' dlatego 
wszystko to, w  czem kapitały wicłudko- 
\ve b y y  lokowane, ma służyć na pokry­
cie wkładek.

W bankach natomiast i Pocztowej Ka­
sie Oszczędności wkładki stanowiły tyl­
ko jear.ą i to nieznaczną pozycó pasy­
wów. W  aktyy-ach zaś tych instytucyj' 
me nu: żadnej pozycji, któraby mogła 
stanowić równoważnik wkładek. Dlate­
go to załatwiono sprawę przez ustalenie 
normy procentowej, którą banki te mają 
zapłacić Norma ta, wyntfsząca 5 prc.i 
rownowi/iości w  ziocie, u nas w Mało-' 
pcisce wschodniej będzie mnie; więcej 
odpowiadała stop;e walo-yzacu naszych:1 
fotów zastawnych. Podczas jednak, gdy, 
w  kasach oszczędności i kasach siero­
cych podlegają waloryzacji wszystkie* 
wkładki, bez względu na ich wysokość, 
to W bankach i Pocztowej Kasie Oszczę­
dności y/kładki waluryzuje się w wyso- 
kości podanej normy (5 pre.) tyJko do’ 
125 złotych, a nadwyżkę ponad tę kwotę 
przelicza się po sumie 1.800.00'J mk. za 
1 zi. Praktycznie jednak prawdo aolo- 
bnie przepis ten nie będzie bardzo do­
tkliw y ze względu na baruzo znikomą 
ilość wkładek oszczędności w  bankach'.

Dla umożliwienia wypłaty zwaloryzo­
wanych wkładek przyznaje rozporzą­
dzenie instytucjom prawo zwłoki do koń 
ca r. 1925.

Procenta zaległe względnie dopisane 
nic podlegają przerachowaniu. Natomiast 
za lata 19z5 i 1926 mają instytucje za­
płacić posiadaczom Wkiadek po 4 pre. 
rocznie.

Rozporządzenie z 14 maia usuwa na 
rar.e od przerachowania pretensje do' 
związków samorządowych*. Tem samem 
me można dziś oznaczyć, !aką wartość 
posiadać będą‘obligacje Brmku krajowe­
go, obl.gacje gminne i pożyczki krajowe 
galicyjskie. Te pretensje będą ustalone' 
osobnem rozporządzeniem. 1 dopiero po 
jego wyjściu da się ostatecznie ustalić' 
norma waloryzacji wkiadek w  tycn ka­
sach, które w swych aktywach tego ro­
dzaju pretensje posiadają.

Naturalnie, że przeprowadzenie tech­
niczne waloryzacji wkiadek będzie .bar­
dzo żmudne i nastręczy szereg trudności 
np. przy wkładkach, których stan ićegal 
częstym zmianom. Dla omówienia łych 
spraw zwołuje Związek Kas Oszczędno­
ści zjazd, który się odbędzie 11 czerwca 
we Lwowie. Mamy nadzieję, że Mini­
sterstwo Skarbu wyda rozporządzenie 
wykonawcze, które zajmie się bliżej tą 
techniką waloryzacji i uprości ją, a wą­
tpliwości wyjaśni. Naszem zadaniem bę­
dzie, by możliwie do końca tego reku 
ukończyć całą procedurę, byśmy już w  
tegorocznych bilansach mogli ustalić, ja­
kie zobowiązania rozporządzeni na nas 
nałożyło i czy >ami zdnlamy z nich w y­
brnąć, czy będziemy musieli żądać po- 
mocj, Rządu.

Alogę tylko imieniem Kas zapewnić, 
że z naszej strony zrobimy wszystko, 
by stępiony przez stosunki lat ubiegłych 
zmysł oszczędności ożywić. Zby1, jednak 
wiele po waloryzacji wkładek spodzie­
wać sie nie należy, bo znikoma ilość po- 
życzeK hipotecznych w  porównaniu z 
ilością wkładek na wysoką waloryzację 
nie wystarczy.
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Ogólny Zjazd Korporacyj mial jako głó­
wne zadanie uznać „Związek Narodowy 
Polskiej Młodzieży Akademickiej1' za na­
czelną i jruyrą reprezentację polskich 
.studentów. Olbrzymią większością gło- 
fsów zapadła uchwała, że Korporant jest 
równocześnie członkiem „Zw iąrk.: Na- 
■odowego". Kilka odosobnionych Korpo­

racyj motywowało sprzeciw jedynie 
względami formalnymi. Jednomyślnie 
>owzięto postanowienie, że prezes Zw ią­

zku Pol. Korporacyj Ak. wchodzi z urzę- 
idu jako w irylista ao Naczelnego Komite­
tu Akademickiego, zaś prezesi K M Mi#* 
dzykorporacyjnych (władza lokalna) 
wchodzą do Miejscowych Komitetów 
Akademickich,

Niepoślednie również miejsce w obra­
dach Zjazdu zajęła kwestja stosunku 
Korporacyj akad. do stowarzyszeń ide­
owych. Został zgłoszony wniosek, aże­
by kwestję przynależności do stowarzy­
szeń ideowych reguiowały- statuty po­
szczególnych Korporacyj. Wniosek ten 
wyraźnie zmierzał do separowania Kor­
porantów ód życia ideowego, a poprze­
dzi! go referat kol. Majewskiego (K. 
Arkoma) pt. .^Apolhyczność11. W n iosek 
oczywiście nie przeszedł; zapad'a nato­
miast uchwała, iż członkowie prezydiów 
Korporacyj nie mogą równocześnie nale­
żeć do zarządów stowarzyszeń ideo­
wych.

Zjazd zainteresował się żywo sprawą 
akademików polskich w  Gdańsku. W  o- 
statnich czasach bowiem władze nie­
mieckie Gdańska chcąc się pozbyć „go- 
ści polskich", nałożyły na studentów 
nieprawdopodobnie wysokie czesne, któ­
re dotyczą jedynie studentów polskich, 
Niemcy natomiast drogą stypendiów są 
od nich uwolnieni. Zjazd Korporacyj od­
niósł się do Rządu o pomoc dla studen­
tów polskich politechniki gdańskiej. (

Ostatniego dnia Zjazdu wybrano no­
we prezydium Związku Korporacyj z 
kol. Rocht wiczem („Jagiellonia" —  W ar 
szawa) na czele. Miejsca przyszłego 
Zjazdu nie oznaczono, będzie niem jed­
nak Gdańsk albo Lw ów .

Zjazd wileński był przeglądem sił, ja- 
kiemi dziś rozporządza ruch korporacyj­
ny. Ruch ten sięga swemi początkami 
czasów „Filaretów11 wileńskich, po któ­
rych tradycje przejęła najstarsza polska 
'Korporacja „Polonia", założona w Dor­
pacie w  r 1828. W  ciągu X IX . w. po­
w stały jednak trzy korporacje, również 
na obczyźnie, „Arkonia", ,,W cięcia" w  
Rydze oraz „Lntyko-Wenedia11 w Dor­
pacie. Rozwój ruchu korporacyjnego 
rozpoczął się jednak naprawdę po po­
wstaniu państwa polskiego. Organizacja 
o charakterze wychowawczym i towa­
rzyskim okazała się koniecznością w  o- 
ikresie rozprzężenia w życiu akadernic- 
kiem. Świadczy o tern istnienie 40 Kor­
poracyj, skupiających około 2.000 aka­
demików. Ażeby życie korporacyine pod 
■dać normom i ogólny jego charakter u- 
regulować, stworzony został „ewiazek 
Polskich Korporacyj Akademickie!:-1 z 
siedzibą w  Warszawie. Członkowie jego 
dzielą się na rzeczywistych i kandydują­
cych. Przed ostatnim Zjazdem było 29 
Korporacyj rzeczywistych i 7 kandydu­
jących. Na Zjeździć zaliczono w poczci 
rzeczywistych członków Zwiaziru Kor­
poracje „Leopokę" —  Lw ów, „Gnomie^ 
— Kraków i „Helionie" — Poznań zaś 
iako Korporacje kandydujące przyjęto 
„Aeropoiię" —  Kraków, „Gascomę 1 — 
Lw ów  i „Concordię" —  Warszawa.

W  samym Lwowie istnieją dwie Kor­
poracje izeczywiste „Lutyko-W enfdia"
■ i , Leopoba", oraz dwie kandydujące 
„Znicz" i „Gasconia".

W  Poznaniu istnieje dziesięć Korpora- 
cyi rzeczywistycli i dwie kandydujące, 
w  Krakowie jedna rzeczywista i dwie 
kandydujące, w  Gdańsku dwie rzeczy­
wiste i jedna kandydująca, w  W ilnie 
dwie rzeczywiste i w  Lublinie -edia rze­
czywista. Razem istnieie 32 Korporacji 
rzeczywistych i 7 kandydujących Poza. 
tein iest przy Szkole Rolniczej w  Cie­

szynie Korporacja informowana „Kuja- 
w ia" •

Polskie związki korporacyjne, nie o- 
pierając się na wzorach obcych, są sto­
warzyszeniami wychowa wczo-icukural- 
liemi. Ceiem ich iest tworzenie koleżeń­
skich, pizyjacielskich ognisk io.varz.y-

skich oraz kształcenie członków pod 
względem moralnym, wyiabiame i .rdz- 
wijanic poczucia godności osobiste., i po­
czucia honoru. W  życm pryw atnem i 
publiczneni są to cnoty ważr.e, na które 
u nas me zawsze kładziono konieczny 
nacisk. Tadeusz Pisircziiowsk'.
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(Z referatu wygłoszonego na wieczorze dyskusyjnym w „Czytelni akad.").

Po odbudowaniu państwa polskiego 
rozpoczął się wśród poszczególnych 
warstw, zawodów i zrzeszeń wszy­
stkich dzielnic, żyw iołowy pęd dc łą­
czenia się, do skupiania w  jedną całość. 
W  faktach tych wyr aziła się jedność i 
jednolitość duchowa. narodu.

Młodzież akademicka, tworząc w  or­
ganizmie narodowym bezwątpiema pe­
wną całość odrębną, pod Względem nie- 
tylko prawno-formalnym, ale material­
nym i nadewszystko psychicznym — 
uległa tej saimej sile. Stworzono koncep 
cje osoby prawniczej —  Zw^zku, w 
którego istnieniu w yraziła się i znala­
zła odarcie idea jedności polskiej mło­
dzieży akaaemickiej.

Młcd&ież jednak, będąc całością, jest 
zarazem rozdrobniuna pod wieloma 
względami. Nietylko terytorialnie, two­
rząc odosobnione środowiska, ale co 
ważniejsza przez rozmaitość form ży­
cia bieżącego, w  wielu częstokroć- róż­
nych kierunkach.

To też niełatwe# jest utworzenie i 
utrzymanie formamego i prawnego w y ­
razu tei jedności, opartej na elementach 
tkwiących głęooko, ale często przygłu­
szonych; zewnętrzną, krzykliwą różnoro 
dnością.

Główna siłą, na której Związek poza 
konieczną dobrą wolą opiera się, musi 
być jego. budowa prawna, konsekwen­
tna i zgodna z słusznem poarsuciem Pra­
wnem ogółu młodzieży. Bez tych noiin,
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zgodnych z ogólnem poczuciem i uzna­
niem idea Związku nie ostałaby się wo­
bec. zmiennych fal opinji i działania sił 
odśrodkowych.

Pierwsza część dzieła została już do­
konana. Utworzono organizm prawny 
przy zacnov'aniu ogólnie przyjętych za­
sad i położone podwaliny jego trwało­
ści. Pozostaje jeszcze- nadanie mu siły, 
któraby starczyła na zwawzenie wszel­
kich przeciwieństw i ustaliła ideę jed­
ności polskiej młodzieży aicademicKiej.

Zadanie to niełatwe.
Zwłaszcza, że określone powyżej siły 

odśrodkowe się pojawiły. Istnieję już 
świadome d/Jalanie przeciw mozo-mie 
wytworzonej formie prawnej Związku.

I tu należałoby sformułować zapyta­
nie pod adresem przeciy luków Związ­
ku: czy walczą z jego ideą? Czy z ugru 
powaniami kieruiącemi aktualnie Zwiąż 
kk m? Zaś kiedyby zaprzeczono pytaniu 
pierwszemu, a jiotwierdzono drugie, 
stwierdzić trzeba, że walkę taką toczyć 
można wyłącznie w  obrębie Związku, 
na jeg-o platformie. T i lko wtedy dać 
ona może zwycięstw o* trwałe i godziwe.

W alka ze Związkiem ject za'azem 
podkopywaniem jego idei. Jest bowiem 
godzeniem w zasadę prawa, iako funda 
mentu organizacji . ogólnej młodzieży. 
Zlekceważenie tej zasady ustaliłoby w 
życiu młodzieży na szereg lat następ­
nych —  chajs.

Zdzisław Stah?.
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Odzyskanie upragnionej niepodległości 
utwierdziło społeczeństwo poKkie w  
mylneni przeświadczeniu, źe naród i 
państwo niczego już odeń żądać nie mo­
gą i niepotrzebują, że ofiarność sił i 
mienia dia dobra publicznego skończylji 
się, a nadszedł czas żniwa.

Ogólnej psychozie społeczeństwa pod­
legła także częjściowo i młodzież, tem- 
bardziej, że ona to głównie brała udział 
w  wojnie, a wróciwszy do pra w  poko­
jowej znalazła Hę w  przeważającej czę­
ści w skrajnej nędzy, walczac o konie­
czne środki do życia. Atmosfera i wa­
runki powojenne bynajmniej nio^spi ty- 
jały tworzeniu nowy cli program iw  ide­
owych, mimo. iż dawna ideologia, stre­
szczająca się do budowania wolnej Pol­
ski, straciła rację bytu, a życie 'liepadie- 
głego państwa domagało się pracy ed 
podstaw także nad ideowemi fundamen­
tami egzystencji narodowej Pracy tej 
prawie wcale nie mogły się podjąć stron­
nictwa polityczne, zajęte aktu.dncmi 
sprawami państwa.

Młodzież akademicka szczel ne w y­
pełniła towarzystwa samopomocowe, 
widząc w nich realne korzyści, pomoc i 
skuteczne oparcie. Hasłem, które w ów ­
czas donośnie' rozbrzmiewało, była apo­
lityczność, polery wająca w rzeczywisto­
ści meodpowuedzialne wobec ogółu prak­
tyki belwederskiej lewicy.

Jednakże rychło zbudził się zdrowy 
odruch. Now opowstałe we Lwowie „Na/ 
rodowe Zjednoczenie, Młodzieży Akade­
mickiej" zainicjowało żyw y ruch ideowy 
szeregiem zebrań dyśkusyjiiycn i w y­
stąpień na forum życia stttad(ickicg'i, 
wzbudzając ogólne zainteresowane. Po 
roku istnienia zmieniło ono naJwę na 
„Młodzież Wszechpolska". Organizacja

ta, posiadając nowe placówki na wszyst­
kich wwższych uczelniach Polski, odbyła 
pierwszy swój zjazd ogólny w Warsza­
wie w' marcu 1922 r. Na z jeźdź >e ucliwa 
lono wspólną deklarację ideowa statut 
i nawiązano nici przyjaźni pomiędzy 
młodzieżą trzech dzielnic.' W  tym też 
czasie obok „Młodzieży Wszechpolskiej" 
działało również w  kierunku podniesie­
nia poziomu ideowego i moralnego mło­
dzieży, opierające się na innych nieco 
podstawach programowy cii, „Odrodze­
nie". Obie te organizacje skupia;ą ży­
w ioły narodowe; jiozatem istn ie j orga­
nizacje lewicy ladykalizujacej, Te ccabe
i drobne.

Aczkolwiek stosunki dzisiejsze w yka­
zują ogromny postęp w  poimowan. i za­
gadnień i obowiązków społecznych oby­
watela powmytnego państwa narodowe­
go, to jednak nie brak i obecnie głosów 
niechętnych pracy ideowo-po! tycznej 
w iród młodzieży. Mówi się o tzw. „roz­
politykowaniu", zanominając, że istni .4e 
ważna różnica pomiędzy poutyką a ide­
ologią polityczną,’ partją a stowarzyszeń 
niem ideowem, praktyką a teorią, zapo­
mina się, że bierność woii i myśli u oby­
wateli, powołanych w  przyszłość,; do 
kierowania państwem, jest karygodną 
obojętnością dia spraw' publicznvch.

Znaczenie stowarzyszeń ideowych dla 
rozwoju życia narodowego jest doniosłe. 
Miodzież uczy- się w  nich myśleć samo­
dzielnie o problemach bytu społecznego, 
uczy się słuchać i kierować. Ludzi star­
szych trudno wychowywać na doorych 
obywateli, rozumiejących sprawy pań­
stwa. Kształcenie człowieka społeczne­
go trzeba zaczynać w  czasie sindjów 
uniwersyteckich. Antoni Dcryng.

11 ZJaaf „Łw w sk iero  Chora 
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Mija okres dwwdziestn lat, kiedy mała 
drużyna rozpoczęła pracę nau kultem 
pieśni polskiej w  murach Polkeehiiiki, 
jeszcze w czasacli zaborczych, kiedy to 
pieśń polska podnosiła ducha narodowe­
go nietyiko śród uczącej się młodzieży, 
ale i wśród społeczeństwa starszych.

„Chór Technicki" skupiał miłośników 
muzyki j pieśni, którzy kuitywowaii ją 
nie dis chwilowej rozrywki, ale z praw- 
dziwrej, szczerej potrzeby wewnętrznej. 
Towarzystwo, założone w  imię zadowo­
lenia skłonności artystycznych, wyszło 
poza ramy obowiązków' płynących ze 
statutu, tworząc ogniwo, gdzie wzajem­
na braterska miłość była silnym łączni­
kiem życia towarzyskiego.

Wojna spowodowała kilkuletni oteres 
zastoju. Nowy wydział Dodejmuie pracę, 
mającą za sobą piękne tradycje. Na 17 i 
18 maja ".924 został zwołany Zjatd czion 
ków Towarzystwa. Na ten apel zjeżdża 
się 50 osób, inżynierów, dziś już na w y ­
sokich stanowiskach społecznych, a 
wśród nich kilkunastu pułkowników ma­
jorów i komandor naszej marynarki

Dnia 17 bm. Zjazd się rozpoczął Mszą 
św. w  kościele Marji Magdaleny W ie­
czorem nastąpiło uroczyste oficjshie o- 
twareic Ziazdu, na które przybyli przed­
stawiciele miasta, wwższych uczelni, de­
legacje związków i towarzystw akade­
mickich. W  pięknych i pemych serdecz­
ności słowach powitał miłych gości ku­
rator Twa Prof. Dr. Weigel, podmsząc 
znaczenie Tw a tak dla samej młodzieży 
akademickiej jak i dla społeczeństwa. 
Następnie J. M. Rektor Fabiański imie­
niem Senatu i grona Prof. powitał w j - 
chowankóY/ Politechniki lwowskiej. Kol. 
Krzetuski, prezes Twa, skreśA krotko 
historię Twa. poczem pierwszy jego 
prezes, p. ifflLJ Kisielewski, po gorącem 
przemówieniu zaintonował pieśń „Gau­
dę Mater Poloniae", którą wspókue od­
śpiewano. Nastąpił koncert ipoJ batutą 
proś. B . Wolfstaia. Stanęli na_est’alzie 
młodzi i starzy w liczbie 97. P  iważne, 
siwe postacie, dookoła otoczone wień­
cem twmrzy młodych członków Twa, 
razem tworzyły obraz żywych kontra 
stów', złączonych silą pieśni. Koncert 
w'ypadł wspaniałe.

Po koncercie odbył się bankiet w Ho­
telu Krakowskim. Następnego dnia od­
było sie v/ południe Nadzwyczajno M a1- 
nt Zebranie Twa, na którem powzięto 
szereg uchwał. Galowy obiad w Hotelu 
Ge0rgela i Raut w  Kasynie zakończyły 
uroczystość zta z do w ą.

Jak się dogadujemy, Two p-zysnto- 
w'nje Koiicert doroczny ze wspa-iidlym 
programem na dzień fi czerwca Lr.

— Fałszywe informacje Kuriera Lv/ow- 
sDego'*. W  artykule oisoMSaBcym osta­
tnie nadzwyczajne Walne zebrathe „B u ­
tniej Pomocy Studentów UniW. J K." po- 
nremony dziennik zandeścd .nie łoi sta in­
formację odnośnie do składu parswamego 
Lwowskiego Komitetu Akuid. Podano inki- 
nowicie. że w skłaia Konwetu wchodził ,a- 
no przewodirczący EP. Pomocy U:i. J. K. 
ak. Żurowskc Jest to lbepruwdą; nato­
miast prawda jest, że od chwili1 ukmisty- 
tuc.wa.nia sie Komitetu był jego członki ani 
w charakterze wiceprezesa, obecny przei- 
wodmczacy wymiorronego stowmrzy.safeni-a. 
ak. K. Grzegorczyk.

— Z (.Biblioteki Słuchaczów Prawa". Za­
rząd Towarzystwa- zwraca s-ę do wszyst­
kich Koleżanek 1 Kolegów', którzy w jak'm 
koiwiek czasie wypożyczyli ks‘ążki lub 
skryptu, by je najdalej do dnia 30 tnaiâ  br. 
zwrócili; w przeciwmym razie będzie Tov/. 
zmuszone ZY/lelcających ze zwrótaui poc'ą- 
gnąc do sądowej odpovvieciz’aliio-śc

— Akademickie Koio Harcerskie urządza 
w' sobotę dnja 31 bm. pół dniową wyciecz­
kę w okolice. Lwowa (Grzybowdct-llamU- 
ie), na którą zaprasza członków 1 sympa­
tyków' Koła. Punkt zborny o god.;. 15 na 
pi. św'. Ducha. Powrót wdeczorpm przez 
rogatkę Zamarstynowską. — W  razie (le­
szczu wycieczka nie odbędzie się.
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TEATR WIELKI.
Czwartek 29 maja o go-dz. 7.30 „Panie 

Kochanku".
Piatem 30 maja o godz. 7.30 o Ca- 

i izo" i d4ieuczc:wł“ przedostatni występ 
2*Jazowsk'ego.

Sobe a 31 maja o g. 7.30 „Piętro Ca.- 
-uao" i „Nieuczc*w:‘‘ ostatni występ Żeia 
•dwskitiio.

Ij|'edziela 1 czerwca a 2. 7.30 „I.akme'*.
Pea!edz>alck 2 czerwca) a godz. 7.3U.Mor, 

damę Buttarfly41.
Wtwek 3 czerwca o godz. 7.3C „Panie 

Kocharkr-4 (ost. raz ,w sezonie).
Środa 4 czerwca o godz. 7.30 „W Lik i 

P^wŁe^K*’ (.gość. występ Solskiego).

T E A T R  Ł Y .
Czwartek 29 mafo o godz. 7.30 „Dom o- 

twarty*.
PLtek 30 maja o godz. 7.30 „Dzwonek 

alarmowy".
Sobota 31 maia o godz. 7.30 Dzwonek 

alarmowy".
biedziła 1 czerwca o golz. 7.33 „Dom 

^otwaj-tjT.
Poniedziałek 2 czerwca o godz. 7.30 „Ską 

piec*4 Moliera (w: stęp Solskiego).
Wtorek 3 czerwca o godz. 7 30 „Ską­

piec4* (wyst. Spiskiego),

TEAT? NOWOŚCL
Czwartek 29 niair. o godz. 4 popot. proc 

dukcje taneczne llukitóbej. — O godz. 7,30 
„Kaija tancerfe41

Piątek 30 maja-o godz. 7.-30 „Mad'1*.
Sobotai 31 maja o godz. 7.30 „Z ęć kawa­

ler".
Niedziela 1 czerwca o godz. 7.3C „Księ­

żniczka Ola la“ .
Pomedz-aiek 2 czerwca o godz. 7.30 „Ma 

iajne Pompa-dour41.
Wtorek 3 czerwca o godz 7.3.) „Królo­

wa Montinsurtru".
Środa 4 czerwca o g. 7.30 „Złęć kawaler1.

— Dz'ś. tj. we czv artek „Dom otwarty4
w Teatrze Małym Doskonały, tę komedię 
która w Teatrze Wielkmi cieszyła się du„ 
żem powodzeniem, powtarza Dyrekcja na 
ogólne żadan>e publiczności, która raz je­
szcze bed.de imała możność ujrzema świe­
tnej gry Dyr. Czdrnfo-wskF-go '..Fuiarkie- 
wrczl, dalej I rapszoi Oko; mokiego, Rowiń­
skiej * innych.

— Na ostatnie dwa gośchtne występy 
Żelazowskiego w piątek 1 w sobotę należy 
c-d dziś już aalloupywiać bilety w kasach 
teatralnych.

— Abonamenty czerwcowe. Sprzedaż 
abonamentów na czerwiec rozpoczęła s'ę 
w Teatrze W ‘eUim I. piętro. Lyrekcj-i 
zwraca uwagę, że abonament czerwce yy 
ważny. bedzŁ; na gościnne występy Sol­
skiego który grać u nas sędzię w sztcki eh 
takich, jak i,,Skawec“  Mokeła, „Wiełk? 
Fryderyk" NowaczyAskiego oraz „Judasz' 
Rostworowskiego. W  miesiącu czerwca pój 
dzie również „Miome" Strauss, dw*e no­
we operetló ■* fa.sa. Abonamenty należy 
nabywać iaikiEUwcześniej, gdyż tyłRo w ten 
sposób można je bez truciu realizować.

— Koncert na budowę natiezy :;elsk'ego. 
domu zdrowia w Szczawnicy odbędz'e s?e 
w sak Tow. Muzycznego we czwartek 29 
t„i. o godz. 11.45. Bilery wcześnie; do nar 
byc'a w księgarń* Naukowej, w dn‘u kon 
certu przy k-esie,

—, Zebranie Rady Ogólnej stowarzyszeń 
pszczelmczych i członków Związku Pszczel 
niczego we Lwow*e odbędzie s‘e dnia 29. 
bm. o godz. 10 rano w sai> przy ul. Koper­
nika 20.

— Z Stów, Kupcóf Polskich. Staraniem 
Stow. Kupców? Pcrtskich sekcja we Lwa. 
wta odbędzie się w pigtek 30 maja! o godz.
4 popol. w msuN sal* izby handlowej kon­
ferencja w sprawie udeku u polskich sfer 
gosDcdarczycl. w poiskicj wystawy w Kon­
stantynopolu. Referat wygłos' delegat ;zg-
u p. Ostrowski. Staw. K. P. wzy wa 

wszystkich członków do iak najliczniejsze­
go udzkl-i w tej konferencji.

_  Z Towarzystwa Historycznego. Nau­
kowe mie9*ęczne zehname członków Tow. 
Historvcznego odbędme s’’ę w sobotę, dn 
31 naja br. o godz. o popol, w Archiwuni 
Uniwersytetu (gmach stary, ul. .M‘kołaja 
‘4).. Na porządku dz:ennym- Odczyt .dra 
Zdzisława Strońslciego pt. „Ze stosunków 
Żółkiewskiego z kozakami". Goście imie 
widziani. ,

— Posiedzenie Lwowskiego Odtlzalu To­
warzystwa Fizycznego wfbędzM się 31 bm. 
'o goaz. 7 wrecz. na PoFtec-hmcc w saM 
fizycznej (nr. 1) Z następującym porząd­
kiem dziennym: Pr. Dr E. Tenczyn. Refe­
rat o zakresie wymagań z t‘Zyki w szko­
łach średrreh. Dyskusja.

— Polski Zwięzek Dyrektorów szkół 
sredn'ch odbędzie zwyczajne miesięczne 
pos'cdzen:e w sobotę d. 31 maja o- goir 5 
oopol. w gimnazjum VII. Ra porządku dz‘en 
nym: Sprawa zakończenia bieżącego reku 
S2jkoiinego : programów naukowych na rok 
następny.

  polskie Tow. Teologiczne. W  ponie­
działek dn!a 2 czerwca o godz. 17 odbę­
dzie się w dziekanacie Wydziału tebł. do- 
siedztnie naukowe Towarzystwa. . Wykłar 
dy wygłoszą ks. Rektur Ńarajewsk': La*' 
jub*a non .oblRat" i ks. Prof. Klawek: 
„Z nowszej 1‘lenaitury biblijnej14.

i

Na wczorajszem posiedzeniu Rady 
m. załatwiono bez żadnych wstępów 
kilka spraw bieszących. I 'tale zgodnie 
z referatem r. dr. Pródimckiego uchwa­
lono celem zaprowadzenia światła ele- 
lurycznege w  szkole im. Mickiewicza, 
doprowadzić t?m  połączenie kablowe 
kosztem 579 złotych. >

Z kolei na wmiosek p. łióflingera u- 
chwalotno odrestaurować dwie sale 
w  kainiOiu. y  królewskiej w  Rynku ko­
sztem 2217 złotych. Jedną z tych sal 
bgdaie przeznaczona na., zbiory, druga 
zaś będzie .reprezentacyjną.

Na tern zakończono obrady, trwające 
20 minut.

— Wy dział Polskiego Towarzystwa Po­
litechnicznego na Diropozycję p. Rektora 
Flubera wybrał d. 27 bm. swoim przedsio*- 
wicielem do narad gospodarczych p-zy Mi 
nisterstwię Skarbu ^do t. zw. Ruidy Gospo­
darczej) p -inż. Józefa Jaslkólskeco, eko­
nomisty, aobrze znanego z łamów „Słowa 
Polskiego11.

— I  Miejskiego Muzeum Przemysłowe­
go. W sprawta najacej s'ę odbyć wystawy 
wnętrz 'rmeszkalnych ; artystycznych ro­
bót kobiecych, dyrekcja Muzeum zaprasza 
członków Komitetu tej wystawy i wszyst­
kie Tranie i panów, którzyby w wystaw‘e 
chciel* .wzigć udzda) na posiedzenie w ińe-

'e 1 czerwca br. w Murze Muzeum o 
godz. 11 przedpi,łndn'em.

— TechMcy Lwowscy na II. Dom Techni­
ków. Studenci Politechn'k: Lwowskie! prav 
cujący w dniach sirejku nad zaopatrzeniem 
najniezbędniejszych potrzeb 'ludności Lwo>- 
\vą nateżne iim ze tę pracę hanorarja w 
łgeznej sum!e 555.55 zł., złożyli na rzecz 
b-aowy u_ domu techników we Lwowie, 
daiac tern samem przykład pięknej * bez­
interesownej pracy.

— Z Bratnie] Pomocy Stud. Politechniki. 
Istniejącą cd szeregu lat komisja zarobko­
wa Bratn‘ei Pomocy studentów Pettechni

Tc1 Lwowskiej poleca rutynowanych j su­
miennych nauczyciel' na., wyjszd w czas‘e 
wakacyjnym. Uprasza się ustnd lub pise­
mnie zwracać do Tow. Bratn'ej Pomocy 

'Stud. Politechniki Lwów—PoI'technka.
■-e Organizacja Narodi wa dzielący IV. 

urządza w niedzielę 1 czerwca wyc'eczke 
do Pasiek Łyczakowskich. Punkt zborny o 
godz. 3.40 kolo pomn'ka' Bartoszu Głowac­
kiego, Goście m'le widziani.

— Z Uniwersytetu im. Jaua Kazimierza 
we Lw<oWe, P  Prezydent Rzeazypospor 
ąf postarK>\v'en'em z dnia i-1 mgja 924 r. 
zamifjrował docenta Dr. Adama Fischera 
nadzwycziajnj m profesorem etnaftfeji na 
Wydziale fflozoficznjon Untw. J  K. we 
Lwo>\we.

— W  dMu 1 czerwca 1924 w nLd ccie 
odbędzie sję pod protektoratem JV»P. Prez. 
Ka/.'miery Ncumanncwej w pairka powy- 
stawowym w pav ilonic dziew‘atym 1 pâ - 
wdonie roinictaia Wielka aabawa taneczna 
połączoną z l«mceitem. trzech muzyk woj­
skowych oraz szeregom różny -'i wspa­
niałych niespodzianek. — Konkurs piękno­
ści,, — Najpiękniejsza z pań otrzyma nai- 
grodę. — Pop‘$y taneczna. — Najpiękniej 
tańcząca para otrzyma, cenną nagrodę. — 
Początek konce-tu o godz. 1 Tańce rozc 
oocz.na się c g. 6.— Wstęp 2 zł. Strój spa­
cerowy. — Gały dochód przeznaczony nią 
ołtarz do kia ulicy na cmentarzu O i) roń iw 
Lwowa. 29 i 8

— Dyrekcja kolei państwowych w Sta­
nisławowie rozpisała przetarg pa dostaję 
lakierów, farb * cheitilkalj* na drug.e pół­
rocze 1.424. Termin wniesienia ofert (-'Pły- 
wa 23 czerwca br. . 2vzó

Bliższych wiadomość: można zas‘ę‘/nać 
w  Wydz‘aile Zasobów Dyrekcji w Stanisła­
wowie \

— \ktenc7en1e grobu lotników Ain -y- 
kanów. W  piątek 30 bm. o godz. 11 odbę­
dzie s‘e na Cmentarzu Obrońców Lwowa 
doroczna uroczystość (Decoraóion Esy) 
wieńczenia grobu poległych lotników Ame 
rykanów. Kom'tet zwraca s'e do całego 
itóego społeczeństwa z gorąca prośoą
0 jiak nail czrjiejszy udzHul w uroraystośtu. 
Niecn iak “ zawsze v-dzięcznv Lwów da 
dowód, że nta zapom‘na tsik'eh zasług iak
, „ :fnjiji 7 c-skadry im. Tadeusza Kościuszki, 

której' członkowie przybyli do PoisM żuru
1 >ej półHrl'. by walczyć o Jej całość i n!e„ 
podległość. Trzech z tej boha-tersirej garst­
ki n'e wróciło już n'gdy do igwolw ojczy­
zny. ppnieślć tutaj śmierć l  pochowani zo­
stał* na tej <tiem' jx>i’sk:ej. za która wal­
czyć przyszlL Grób ch po w or. świad­
czyć bedaie o czynie, którego Poiska nie 
zapomni ti‘gdy, iak rnie zaTpomn kły t rany 
Zjednoczone czynu Kośc'uszk: i Pułisk’ego.

—  Koncert „Echa*4 pod art. kicroymi- 
cttyem Jana Rangia z współudziałem 
W p. FrLschowej, odbędzie się w  pią­
tek, 30 bm. o godz. 8*15 wieczorem w 
sali Tow. Muzycznego. /

—  Apel do1 Woiicwódzloego Urzed.u 
zdrowia. Mieszkańcj' górnego Łyczako 
wa a zwłaszcza ulicy PLarów  zwracają

Odnośnie do wyjazdu prez. Neuman- 
na do W arszaw y w  czasie pertraktacji 
ze szańcującymi roDOtnikairn gminnymi, 
dowiadujemy się, że wyjazd ten był 
nieodzowny. Mianowicie prezydent m. 
W arszaw y p. Jabłoński wezwał prez. 
Neun unna telegraficznie na konferencję 
z bankami państwowymi w  sprav.rie 
układu o „odbudowie miast Ze względu 
na. interes naszego miasta obecność 
prez. Neuinainna była konieczna. Przód 
wyjazdem prez. Neu^ann umówi, z pp. 
wiceprezydentami warunki, pod jakimi 
może być zawarta ugoda ze strajkują­
cymi i poruczwl wicopi. cEr. Stahlcw i 
swoje zastępstc o w  tej sprawie.

się z prośbą! do Wojewódzkiego Urzędu 
zdrowia, apy zechciał łaskawie zmusić 
w łaściciela piekarni przy ul. Pijarów  p. 
Bałucha do natimurowania niedostate­
cznie wysokich kominów. K łęby cmmi 
: masa sadzy z tej piekarni zanieczysz­
czają świeże powietrze tej najzdrow­

s z e j dzielnicy miasta. Do fizyka miej­
skiego Lyrzakowianie nawet nie apelu­
ją ponieważ jest on zwolennikiem istme 
ma,pod parkiem Łyczakowskim  zatru­
wającej powietrze warzelni asfaltu.

— ' Echa afery benzynowej. Iza Moty- 
czyńska wniosła rewizję procesuj do 
sądu Iwowskiegó.

— Tow. opieki nad dziećmi i mło­
dzieżą TOM.. W czoraj popołudniu odby 
lo się w  sali rozpraw sądu apelacyjne­
go doroczne walne zgromadzenie TOM. 
Obrady zagaił prezydent Czerwiński, a 
dziękując obecnym za przybycie pod­
kreślił potrzeby Tow., które zwłaszcza 
we wschodniej-Małopolsce ma olbrzy­
mie pole działania. Tysiące dzieci są 
bez opieki, bezdomne, którym matką 
nędza, piastunką ulica. — Term właśnie 
dziećmi zajmuje sie TOM., które zaso­
by swe czerpie ze szczupłych subwen­
cji Ministerstwa opield społecznej, gtó- 
wnem zaś źródłem dochoau, to ofiar­
ność społeczeństwa. Rok ubiegły, z po­
wodu dewaluacji marki, był dla Tow. 
tak krytyczny, że noszono się z m yśli 
jego likwidacji. Szynka pomoc rządo­
wą uratowała byt Toty.. Jednakowoż 
nastała chwila^ że‘Toiw. musi znów za­
apelować do społeczeństwa przez urzą­
dzenie tzw. ty godnia dzieci. Mówca za­
kończył aspelem do obecnych, by po­
mogli Tow. w tem przedsięwzięciu. Z 
kolei radca dr. Serkowski złożył spra­
wozdanie z działalności Tow. w  roku 
ubiegłym. Rok ubiegły był dla Towł 
bardzo ciężki, jedndk udało się prze­
trwać kfyzy? i zamknąć rachunki z 
pewną nadwyżką

I. kwartał roku bieżącego, przyniósł 
znów niedooór. Rozchody Tow. wyno­
siły 11,921,000.000, Mk dochody zaś 
9,161,000000 tak, że niedobór wyniesie 
okoto 3,0o0,ć00.000. Obecnie - czekają 
Tow. nowe- wydatki, opał na zimę, 
odzież, bielizna i obuwie. Cala nadzieja 
Tow  to „Tydzień dzieci". Tow. utrzy­
muje schronisko, dla dzieci uczące 40 
sierót, pogotowie opieKuńcze również z 
40 wychowankami i schronisko dla re­
patriantów Hczące 50 sierót. W  porad­
niach dla matek na Zniesieniu i Lewan-- 
aówce zajmuje się Tow. 700 niemowlę­
tami. Podobne schroniska istnieją także 
w  Tarnopolu i Stanisławowie, w  zakła­
dzie zaś sv. oim w  Bolechowie utrzy­
muje 27 sierót. W ydatki są ogromne i 
gdyby nie pom^c sądów wschodniej Ma 
łopolski, byt Tow. byłby zagrożony. Fo 
toż zarząd Tw . pragnąc w  myśl potrzeb 
rozszerzyć swoją działalność, apemje do 
Społeczeństwa, by poparło jego usiło­
wania. Po krótkiej dyskusji, uchvralono 
powołać komitet wykonawczy, ra  któ­
rego czele stanęła p. Zamoyska Komi­
tet ten joowoła panie do współpracy na 
zgromadzeniu, które odbydzie się w  
ty ch dniach.

— 2 kroniki kryminalnej. Do miesz­
kania Stefana Mazurkiewicza, przv ul. 
Głowińskiego 1. 27. dostali się wczoraj 
złodzieje i skradli kilka sztuk cennej bi­
żuterii. — W  gmachu pocztowym przy­
trzymano wczoraj niebezpiecznego zło­

dzieja Iz Jca  feeflmaiina, który ukrył się! 
w  jednej z ubikaeyj niewn/t>!:wśe ry 
celu dokonania jakiejś kradzieży.

— Nowe pomysły oszustów. Przecho­
dzącego u1 Gródecką Antoricgo H., 
współwłaściciela fabryki likierów, za­
gadnął jakiś przechodzień niosący wa­
lizkę, gdzie mieści się konsulat czeski. 
Gdy zapylany informował gc w  tei mie 
rze. zbliżył się jakiś drugi nieznapmy 
i zapytał owego pierwszego, co niesie 
w  walizie a dowiedziawszy się, J.e  
znajduje się tam materja, oświadczy! 

’ gotowość ięj nabycia. Szuka! za. port- 
feiem i rzekł po chwili, że zapomniał 
go w  domu niedaleko, gdlzie posiada 
sklep. Prosił tedy pana M. o pożyczenie 
mu 20 milj. Mk., które też otrzymał, p, 
M. bowiem pozosta. na ulicy z tym 
pierwszym nieznajomym, który trzym ał 
walizkę, a drugi pospieszył rzekome- do 
sklepu po pieniądze. P. H. czekał wraz 
z nim a  gdy wyciągnął zegarek, by zo­
baczyć godzinę, nieznajomy uczyru! md 
propozycję nabycia zegarka, z którym 
niebawem znikł bez śladu, drugi oszust, 
spólnik tamtego też nie w rócił Bacz­
ność tedy przed oszustami ulicznymi

15 k ra ją .
□  SZCZERZEC. (Ker, M .) Cześć pa­

mięci izielnego obywatela. Dnia 22 ma­
ja żegnało społeczeństwo m, Szczerca 
d okolicznych wsi wielce zusłużortego 
działacza ruchu narodowego, ś. p. An­
drzeja Rubinowskiego, który zmarł w  
niestrudzonej swej pracy w  66 r. życia. 
S. p. Zmarły ud przeszło lat 30 był u- 
rzędnikiem sądu powiatowego w  Szczer 
cu i niedawno przeszedł na emeryturę. 
Od dziesięciu lat poza swą zawodową 
służbą spełniał honorową funkcję prze­
wodniczącego Kasy Relffeisena w  Ostro 
wie, a ponadto od przeszło lat 15 był 
przewodniczącym Kółka rolniczego w  
Ostrowie, dla któi£go razem z p. Balic­
kim z uzbieranych skrahełt zakupił par-* 
cele budowlaną obok stacji'Tfoleiowej w 
Szczercu. Jako pracownik spemiał swo­
je obowiązki gorliwie i sumiennie, a ja­
ko urzędnik, podwładny i kolega- pod 
każdym v> zgięciem cieszył się ogromną 
sympatją i przez ogół tutejszego społe­
czeństwa był bardzo szanowany W y ­
raz czci i pamięci śp. Andrzeja- Rubinów 
skiego dali sędziowie i urzędnicy sądu 
powiatowego w  Szczercu, którzy z na­
czelnikiem sądu p. Janem Gntbskim w 
komplecie wzięli udział w  oddaniu ś. P. 
Zmarłemu ostatniej posługi. -Smutny 
kondukt prowadził ks. kar. Blado^wski 
ze Szczcrca i ks. Gajewski, proboszcz 
z Pustomyt. * 1

□ TŁU M A CZ. (Kor w ł.) Piechotą 
czy końmi? — by ratować ofiarę no­
żowca. Onegdaj wieczorem po zabawie 
na boisku gimnazjalnem w  bursie w ra­
cali uczniowie do domu. Na- jednej z bo­
cznych ulic opadli ich ulicznicy, z któ- 
rycn jencn przebił ucznia IV  ki nożem 
bardzo niebezpiecznie. ' Koledzy zanie­
śli omdlałego i broczącego krw ią do- bur 
sy i nobjiegii natychmiast po lekarza po­
wiatowego, który jest zarazem leka­
rzem zakładowym. Zebrani w  tym cza­
sie u p. fizyka lekarze zażądali od pro­
szącego o pomoc ucznia kl. V II. przy­
słania Koni, pomimo, że do bursy jest 10 
minut drogi. Pow rócił uczeń i oświad­
czył, że trzeba posłać po p, fizyka ko­
nie i że żaden lekarz nie pójdzie pie­
chotą, mimo pięknej pogody i suchej 
drogi. Obecny przy rannym profesor i 
dyrektor zakładu nie wiedzą skąd 
wziąć tak prędko konie zwłaszcza, że 
sami tracą głowę, bo chłopcu krew  u- 
chodzi. Dyrektor więc biegnie do zna­
jomych po konie, a gdy nie było przy­
padkowo służby z drugim profesorem 
wyprowadza konie ze stajni, zakłada 
uprząż, mro-fesbr siada i jedzie pomp. le­
karza. który wówczas dopiero naał się 
ao chorego. Tak się przedstawia fant, 
który w yw ołał w  mieście „ w ielki nie­
smak.

□  Z3ARAŻ. (Kor w ł.) Uczczenie 
zasług kapiana-oby wateia. Rada gmin­
na m. Zbaraża nadała honorowe oby­
watelstwo ks Danielowi Magońslciemu, 
gwardianowi tutejszego konwentu OO. 
Rer-nai aynów. 7-go maja w  refektarzu „ 
klasztornym wręczy! czcigodnemu ka­
płanowi burmistrz p. Leon Fedorowicz

/
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wraz z nrz^sSfcrwfcietomi Rady: gmfemej
i  tó.erowoil.ami mielców ych urzędów 
dyplom artystycznie wykonany przez 
prof; M. Krajninka. Powody, któremi 
Kierowana śę  Rada grnmna miasta., u- 
uhwalajifC honorowe obywatelstwo ks.

' Magońskierau, wymierno-iio w dypłoim© 
ctatno m u.je: „za bohatertitww, z> jakim 

\ w ytrw ał na swym posterunku, cnoć dzi 
ki wróg pustoszy! ziemię zbaraską,. za 
zaeliowattiio wobec wroga godności ka­
ptanu i Polaka, za prace, nad padniesie- 
men ziemi zmraskiej po zwycięskiem 
wypai cki wr-oga, za bezinteresowne .u- 
życzer.if: pomieszczenia w marach kla­
sztoru gimnazjum im li. Sienkiewicza, 
wreszcie za ofiarne zabiegi, by ten za- 
dad staną! w  rzędzie zakładów pań- 
stwowych“  Do hołdu złożonego czci­
godnemu kapłanowi przyłączamy się i 
nry śląc Mu serdeczne życzęnia ad mul- 
tos amios dla dobra krosowego giodu i 
por, zatu. ,1
ii Uroczystość 3 maja w mieście i w oo 
wiecie. Rocznicę ustawy majowej swię 
a l .uroczyście gródl Wiśniowieckich. V.r 
fczasie nabożeństwa! w  kościele 00 , 
Bernardynów wygłosił podniosłe kaza­
nie ks. B . Głowacki. Po nabożeństwie 
ruszy f w  stronę zamku pochód, którego 
czoio stanowiła banderia w Bo-ści 12.0 
koni, prawa dzora .przez p. Eug. Obor- 
skieg< Banderę zamykał „Sokół“ . Z 
grup pochodu wyróżniała się drużyna 
bana -sita miejscowego gimnazjum Po ­
chodem kierowa} prof. W . Klirli ćjfj i p. 
Fr Kanas. Po pochodzie zgromadzi! i się 
.uczestnicy uroczystości na boisku soko­
łem, gdzie przemówił do zebranych dyr. 
ginu. St. Kiysjowski i zwrócił uwagę 
słuchaczy na znaczenie idei ustawy ma 
jowej dla chwili dzisiejszej. Następnie 
'zabrali głos dwaj włościanie: p. Str.i- 
tyńskt z Koszlak i p.- Gohński z Czerni- 
chowiec. Potcrn nastąpiły deklamacje i 
piodukcje giirn!ia.styczr.e drużyny 
harcerski :j Obchód zakoi«azyła „R o ta '.

Pocz^wrszy od 4 maja odbywają się 
w  każda niecłzieię uroczyste obchody 

Vpo wsiach okolicznych (Sianiawa, Czer­
nych owce. Zarudeczko, Maksymówka, 
■Kspuśttńce), uflządzanę przez zarządy 
szkół i czytemie zbaraskiego Koła T.
S. L. Przemawiali na nich delegaci te- 
■gat Koła: ks. Głowacki, p St. Krysów  
Cki, p. Eug. Oborski. r/

. □  ŻYD ACZO W . (Kor. w ł.) W  ro-
'Cznicę. Dnia 3 maja W , urządzano tu 
staraniem Koła TSL.. „Sokola11 i N. O. 
I\. uroczysty obchód ku czci Konstytu­
cji- Wczesnym rankiem muzyka sokola 
odegrała pobudkę. W  uroozystem na­
bożeństwie w  miejscowym kościele pa­
rafialnym, gr. kat. cerkwi i synagodze 
wzięli udział przedstawiciele wszyst- 
rieb miejscowy ch władz oraz włościań- 

.stwo z okolicy. Po  nabożeństwie w  ko­
ściele ruszył tłumny pochód z banderją 
konną na czele do gmachu tut. „Sokoła1*, 
gdzie ctarariem miejscowego nauczy­
cielstwa odbył się poranek dziatwy 
'szkolnej Uroczysty wieczór urządziło 
P. T. G. „Sokół1*. Słowo wstępne w y­
głosił p. Kaz, Melchert, poczem odbyły 
się prodtuteje muzyki sokolej pod batu­
tą ip. Kory i przedlstaw.enie, prowadzo­
ne orzcz p. Lehnerta. Za szczególny 
truo w  urządzeniu uroczystości zasłu­
gują na uznanie ks. J. Dręgiewfcz, ks. 
Pr. oorys, pp. B r. Krupczak, Kaz. Ka- 
'mieński, Kaz. Kumiężanka, Z ł S.wit- 
■kowska i Z. Kubrychtówna.

Konferencja nauczycielska. Powiato­
w a konferencja nauczycielska Po kilku­
letniej przerwie odbyła się dnia 10 b.m. 
gromadząc w  sali „Sokoła’* nauczyciel­
stwo szkół powszechnych z całego po­
wiatu. W  konferencji tej, której prze­
wodniczył insp. szkolny Aleks. Taras, 
wzięli udział: starosta p. Słoński, ks. ka- 
.nonik Dręgiewicz, naczelnik sądu p. 
•Wilczek oraz radca W ydz. pow. p. To­
karski. Szczególnie zainteresował -się 
konferencją i wybc<ęmi star. Słoński, 
.pod którego rządami, trzeba przyznać., 
■powiat rozwra się w  całej pełni. W ybo 
ry  delegatów do Rady szk. -pow. i Urzę 
dn dyscypi. wypadły dla -nas " bardzo 
pomyślnie, gdyż wszystkie mandaty7 u- 
zyskało nauczycielstwo pólskie.

Wspomnieć jeszcze należy o tygoć-' 
nm /ym  kursić nauki śpiewu dla nauczy 
cieh, który odbył się w szkole mikola- 
jowskiej. W ykładał p. Gołębiowski, na­
uczyciel za Lwową * 7 v .r;̂ > ~

Sport
Sł^zegóiy dalsze o zawodach Pfcwka—t 

Węgry Zawodom przypaury wato się oko- 
ła 600C W‘óz6w, Węgrzy zwytręży,1 bez 
trudu. Drużyicj !ch przewyższała poi ka­
żdym względem *en#xi pułsfci Ptorwsto 
brainks <.t. xt& fiisetihoSar w 20 min.

szesć dW. poten. Hćrzer strze>a iriłgą. 
W  diugiej m. drugiej polewy gry strzela 
Guata, w trzy 10%. poiteir znowu Hirzer 
Sifzaa czwoirtą. Podaiĉ  aaczj nają rozp a- 
cztiwie uakowść, zwłaszeca )  ucŁar jest 
wszęozie, strzek j na brepskę przeCw-><ka 
■ mo«nenta&ie uren' swej bramki. Toteż 
dopiero w 1C m'n. mogą Węgrzy przez 
Opate sti zebć p:ątą bramkę. $w'etnie w po 
mocy węgIer3kiej grat Oottman 1 ')b,tz 
mij lepszy ki z nwp sstników byi fi’ rze'. U 
Poiaiów Kuehar, Spojda ; V.' >śni ;wsk!.

Dz[S zawody iekkecattetyezne o mistrzc: 
shJrc ok-ęgu lwpwskieęo o godr 10 rano 
i 3.3C popoł na boasku Pogan'. W  progra-, 
mie: b*eĝ  na 100, 400, 1500, 10000 ntr„
rzut oszc: "pem. skok w doi, ptntki. skok 
o tyczce i b>eg 'ozstawny 100+:3 i i -10i)
t .+!!,

Ztntoi Pegeń 2rl (0:61. Grą mecGkawa. 
zdeklarowana p«ewaga Węe-rów. oezmyśl- 
ns gra Pogont. sędzia p. Szargiel dobry.

Temiis polsk1 a O Sęp jada.' Związek 
Związków zwrćc'1 się do P. Zw. ienn'so- 
wega z .‘n'ciatywą rczważen«a snrawv wy- 
olania przedrfa"-Ocieli polskiego sportu ten 
nisowego -ita 01'mpjjtdę. mimp uchwały po 
przednio powziętej przez P. Zw. Teuniso> 
wy, ażeby n*e obsylać Olimpjady.

Wor>ec tego F. Zw. T. wyznaczył p. J. 
Kowalewsioego z Warszawy kap‘tanem 
związkowym - ii ] oruczył ma W/estk zoacta 
ma formy, w jakiej znajdują się poszczeg >1- 
ni gracze. — P. Kowalew sk w wykonaniu 
swego zatiama zar.zezwa! na turmei wac- 
szawsk'. przypadający na osiasnie dn' m-i, 
ta szt reg n-ajlepszł, graczj polskich. m'ę 
dzy innymi ze Lwowa. pp. Romar.u Stahla 
i Władysław,, Kuch arą; z \.ąrszawy: pp. 
Źocnowską, Kle nadL i Potulickiego; z Kra 
kowa: pp. DuNeńską i Szwed ego; z Lo­
dzi: pp. Rychterówną i Elidera,

, Kolarstwo. Sekcja, Kolarska Akademic­
kiego Związku Sportawego, we Lwow'e za­
wiadamiał że w ludu 1 czerwca br. urzą­
dza z polecenia -Związku Towarzystw Ko­
larskich w WarszawTc wyścig o mistrzo­
stwo Województwa, Lwowskiego na 100 
km. z półmetkiem, na ;zos'e janowskiej. — 
Stait punktualn'6 o godz. 6 rano. na. j>'ą- 
tvm kilometrze, w  Rzęśnk, Polstciej. Czas 
4 godz — Zgłoszeni do biegu przyjmuję 
' udziela 'wszelk'ch informacji sekreta jat 
sekcji w lokaju trzy ul. Łozińskiego 7 od 
6—7 wiecz. codzienn e do soboty. . 31. 
maja właczme. — Opłata „siodełkowe11 
wynos* 4 złp. :■

Akadem‘ckie Koło Przyjaciół Francji za­
prasza na odczyt dyr. dr. Sbnonera p. t • 
Od baroku do trupą u (urządze-ru. wnętrz 
yy smaku mancuslóm w w. XVIII.), które 
odbędz>e s'ę w piątek 30 maja a galz. 7 
wieczorem w Muzeum przemysKwem tu. 
Hetmańska *

T ydz ień  P c i s ld e p  C ze rw on e ge  Krzyza. 1

Jetfoą z na-jsympatyczańejjszyęh hi- 
stj-Tuc yi Połskj Czerwony Krzyż, zaa­
peluje za dini tółlca do spe łocizefistwa o 
•pi fiarde jej z&ożnykh celów. Pisać o 
uv'aLalności , i  aasługauh P  iskiego 
Czenwonego Kirzyża zdąje się n;c po­
trzeba, wsPotnrrieć jednak się godzi, 
że w  Ameryce ws ytscy są człunkann 
Czerwonego Krzyża, 11 nas zaś insty- 
tupja ta nie Może się pochwalić ao.,- trćą 

Hoscią członków. Zbliża się jci.iak tc- 
du-eń „Czerwonego Krzvża“  i szersza 
ipnblKanosć bęozje mogła godnie zatna 
imesócfwać swe syunpaitje dla celów7 
Towarzystwa, będii-ic miała :>Po.sob- 
treść Poprzeć jego Jziatainość. W  spra­
wię 1'rządzenia tyg.«dnia „Czerwonego 
F izyża1: odbyto się wc*orw. posi-dze- 
lhi: Po-d ,>rzewmdrp:f r\yem dr. Lew ickie­
go w  ..becnrTści orezesa Kozi+rodzkie 
go uf p. fedrze|era iczowelj. Tydz. ..Czer 
■wcueigo Krzyża*1 roropcrjue się w1 nb- 
OiZ.elę 1 czerwca i trwać bfils.c do 9. 
czerwca. Protektorat nari nim przy­
jęli ks arcybskao Twardowski, wo- 
rewock Zimny, gon. Malczewsk i pre­
zydent Nem.iann. W  dniiu 1. czerwca 
oobędżie się uroczyste mbożeń+wo w 
kc ściele 0 0 . Tiamiuikanów, następnie 
zaś uroczysta Akademia w  sąli ratu­

szowej. Akademię tagai gsn. Józef Hal 
lor, który na uroczystość tę - zjedzie 
specjalnie d0 L,wcAvav resztę progra- 
rrtu wypełni chór „Echa’1, deklama ,'je
1 przemó(vięjiie Po. Jędt zejewicmwej, 
Piof. Bylici 'ego i r. Stefanowicza —•

Pooołudniii o godzinie 3 na torze 14 
pułku ułanów Jazłowieckich obok ro­
gatki Łyczakowskiej zawody, konne a 
mianowicie: 1. popisy konne i władanie j  
bronią, 2. konkurs dla oficerów, 3. kor.- [ 
kurs dla podoficerów. 4. bieg m yśliw ­
ski z licznemi przeszkodami. Ceny bile­
tów w7step 1 zip. miejsca rezerwowane
2 z!p„ lnrże na 5 osób 15 złp. Podczas 
popisów przygrywać będzie orkiestra 
14 pułku ułanów JaizłowieckicL ’ -
bibLcaność będzie mjała sposobność 

poznać ataki kawalerii na broń białą i 
karabiny, ^zbieran e i odbijanie rannych, 
Trdichodzer.ie .nieprzyjaciela, atak Przy 
użyciu karabinów maszynowych fto.— 
Padńiość należy gotowość 14 pp,. któ- 
y rozumiejąc zadania Polskego Czer- 

yor.ego Krzyża, ofiarnie stanął w  sze­
regu, by Przysporzyć dochodu sympa­
tycznej instytucji.

W  dniu tym i następnych odbywać 
się bę.dzję zbić.rka na ulicach nń^ita.

Kongres pocztowe - telegraficzny,
W  czerwcu br. oćbęidizie sR we 1

w ie Kongres poczto.vy, na którym 
Lw ów  po ma Pierwiszy beuzję miał 
si osobność poznać pracowników p o r ­
towych ze wszystkich rub eży Rzeczy 
t-o.spo.ptej. Prace przygcrtov arwcze roz­
wijają sie w7 całej pełni Komitci orga­
nizacyjny rozesłał do wszystkich kole­
gów wszystkich uwędów nocztowych 
we Lwow ie odezwę — -którą Poniżej 
streszczamy w przekonaniu, że z.i ai- 
ezie ona cd-yłos nie tylko u sympaty­
cznej braci pooztov/ej, Wciz także w 
sferach stojących uoza tym resortem

O D EZW A.

Dn:a 8. czerwca br. odbędzie się 
Kongres Pocztow y we Lwowie, na któ 
ry  ziadą się dclega-ci ze wsz>sikich 
z*em '.Najjaśniejszej' Rzeczypospolitej!— 
Koledzy! Chwila to niezwpk:K po-vvaż- 
tn i bardzo dla nas droga, ni? Wolno 
nam więc oddawać się b.ernej apatji i 
pr/ejść nad donioski chwilą do po­
rządku dziennego. Czas bardzo krótki, 
bo ledwie 14-cie dliii dzieli nas od uja­
zdu. Dlatego wzywam y W as wszyst-

k..ch na szańce współpracy celem 
jz:k najbardziej -godnego uczczenia 
gości z W ilną, z uod Tatr, z m d B a ł­
tyku i Okupów św. Trójcy w myśl 
wskazania „Gość w dom Bó eyy  doir.-',' 
otwórzm y‘im na ś< ;ęża,j serca nasze i 
w-eta ognrsl domen^yoh. Niech każdy 
zgłosi wolną.Icwateię na ile g-o stać — 
'v  którejby delegaci po trmdacli dale- 
k 'ej podroży i wyczerpującej pracy 
oh-ad Kongresu, Pod dachom iomu 
\1’o.szcyo, swobodnie wyipu-cząć mogli.

Apelujemy do W aszych uczuć kole­
żeńskich i Waszego wypróbowanego 
patriotyzmu, byście jako Kongrc.su te­
go włodarze, -raczyli dopomóc w  PT.- 
cy Komitetowi Organizacyjnemu, zgfa 
srając do 3 dlni ilość delegatów, kto- 
■ych jesteśce skłonni Przyjąć na 4-ro 
dr.iowy Pobyi i u siebie. Zgłoszenia od- 
hieia Przewoćiniczącv Komisji kivate- 
rur,nowej kol. Gindzieński. Lw ów  1. 
C- d dział itstoavy. — Za Komitet Orga- 
nl/acyjnj V I. Kongresu pocztowego: 
Siantsfaw Gindzieński. Konrad LoLeki, 

arian Przyborowski, Romar Harasi- 
rn.owicz.

D z ia ł  p f e o o o p f ^
Marka rentowa.

Rok 1923 zapewne zalicza Niemcy ‘do 
najfatalniejszych w swej histor-i Opor 
bierny z powodu okupacji .francuskiej za­
głębia Rum y i utrzymywanie na koszt 
państwa rnil.ionów bezczjTinych tamtej­
szych robotników — zrujnowały wzoro­
wą gospodarkę niemiecką i wajśtę.

0  rozmiarach katastrofy w Tuty nie­
mieckiej daje ’ wymowne świadectwo 
kms dolara w  Niemczech w  roku ubie­
głym, który  wynosił:

2 stycznia “ 7.?óó mk
1 lipca . • ’ 160.ih'>0 n*k.
1 października 242.000.lżió mk

15 listopada 2.520.000,000.01D mk.
20 listopada 1,200.009.000.0+ mk
Gdy marka polska spadla w  ciągu u- 

biegiego roku do 1:375 części, to nie­
miecka spadła do 1:580.000.000. tj. de­
precjacja marki niemieckiej przewyższy­
ła przeszło półtora miljona razy spade*. 
marki polskiej. Jeszcze większa różnica 
zachodzi we wzroście obiegu bameno- 
tów: gdy u nas emisja powiększyła się 
158 razy, to w  Niemczech — 65S.GOO.OOÓ 
razy ' ~

Nastał czas, że nawet miliardowe 
banknoty nie m iały żadnej prastycznej 
wartości, a drukowanie coraz większych 
odcinków (na biljony) nie wiele pomaga­
ło, • bo każda nowa emisja banknotów 
zmniejszała ogólna wartość środków 
płatniczych, bez których musiałoby za-  ̂
mrzeć całe życie gospodarcze.

W  tej rozpaczliwej sytuacji zdecydo­
wał się rząd niemiecki na zastosowanie 
środka heroicznego —  zaprzestania dru­
ku banknotów murkowych na ce-.a skar­
bowe, a stało się to 15 listopada 1923 r. 
Skutek tego postanowienia był piorunu­
jący: maika zatrzymała sie na brzegu 
nieomal nicości' i od tego czasu aż dotąd 
papierek, na którym napisano i biljon 
marek (tysiąc miliardów) ma stalą war­
tość jednt/j marki złotej, względnie 174„2 
dolara.

To śamo i z tej samej przyczyną- po­
wtórzyło się później od 2 lutego r. b. 
z naszą marką. Techniczne przeprowa­
dzeni tego postanowienia uważane jest 
przez teoretyków ■walutowych za arcy­
dzieło swego rodzaju, a sam fakt stabili­
zacji marki —  za „Cud nad Szpiewą** i 
i diatego zasługuje na poznanie go i u 
nas.

Obieg wszystkich środków płatni- 
czycn tj. banknotów, monet złotych 1 
srebrnych oraz bnonu p-ynosił w  r. 1913 
w  Niemczech 6-070 990.000 rnarek zło-- 
tych, czyli około 90 marek ra  głowę lud­
ności. - -

Dnia 15 listopada 1923 r. Reischbaruc 
miał 465 miljonów złota, a obieg bank­
notów wynosił 92,844 720.00J m Jardów, 
które oodlug ówczesnego kursu przed­
staw iały wartość 154.700.00C marek zło­
tych. Oprócz tego byty w obiegu różne 
„Notgeidy** oraz pożyczki złote i bory 
dolarowe.

1 Komisji bankowej laby 
■handl. i przem.

Korr.Lh bankcwa Izby han dlowei i prze3 
myślowej odbyła onegdai posiedzenie p“zy 
współudziale delegatów małoralskGgu od­
działu Zw:azku banków op. Dyr. Kudelk: 1 
dyr. Maczyrsk'eeo, oraz Jehgoitóv rriałjp. 
Zrzeszenia Spółek akc. * Syndykatu drze„ 
wnego, W  ożywionej dyskusji, omówiona 
bardzo szczegółowo obecną sytuację kre­
dytową jej przyczyny i stosunek przemy­
słu 4 handlu do banków. Pnzedewszyst- 
k'err uznano za rzecz myD-aż-ii' ós/ą po­
większenie redysKont?' przez Bank Pclski, 
przyjęto 00 wadomośc' k-oki poczymone 
w teł miferzc już przez Izbę z prośbą, by 
Prezyd;um Izpy i nadal tej sprawię pełną 
poświęciło uwagę. Jednomyślnie wyrażono 
życzenie, ly  Izba interweniowała u m'a',w- 
damych czynników w sprawie deccntraT- 
zacj’1 krejytu Pocztowej Kasy Oszczę 'na­
ści ‘ Banku Gospodarstwa Krajowego, 
przcc‘w zsimierzomej reglamentacji stopy 
procentowej kiedytów bankowych, ora*, w 
spraw:“ obniżeti.ą topy prccentowei Ban­
ku Poisk'ego. W sprawie stosunków na 
giełdach i trwającej od dłuższego czasu 
zn'żk> kuisów abejd zgodzo.no s'e, by sprat- 
n&a tą zajęły srę wspólr'e zwazek banków, 
i zarząd Zrzeszenia spółek akcyjnych.
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swialswa ersśBkcja ifa« os!a- 
 ̂i i  teiidzieipiisiiii.

Światowa produkcja złota w  ostatnich 
25 latach przedstawia się następująco
w a =  100 kg.

Rok:
1899 4615
1900 3830
1901 3927
1902 4465
1903 4931
1904 5227
1905 5722
1906 6048
1907 6214
1908 66l 3
1900 6S32
1910 6850
1911 693/
1912 7C14
1913 7683
1914 6607
1915 7079
1916 6834
1917 6374
1918 5032
1919 5504
1920 5074
1921 4979
1922 4606
1923 5528
Razem 145319

a przeciętnie rocznie po 5813 q s
Od 1904 roku pierwsze miejsce pcd 

względem produkcji złota zajmuje 
Transwal, następnie idą kolejno. Stany 
Zjednoczone, Kanada Meksyk, Australia, 
Wschodnio-afrykańskie posiadłości B ry ­
tyjskie, Koiumbja i Japonja.

Jeszcze do r. 1917 udział Rosji w  świa 
towej produkcji, złota w yn o s ił od 1 do 7 
pi oceni, lecz w  dalszych latach wszyst­
kie znane mi źródła statystyczne o Rosji 
milczą i niewiadomo, czy ona coś produ­
kuje, czy też Kopamictwo złota iam za­
nikło zupełnie, jak i wiele innych rodza­
jów produkcji.

W  ostatnich 4 latach z całej światowej 
piodukcji złotą 70 procent przypada na 
imperium Brytyjskie (Transwal. Kanada, 
Australja, Rodezja, Indje i Wschodnia 
Afryka), a tylko 30 proc. naieży do re­
szty świata.

Najwyższa' produkcję wykazują lata 
1913 i 1915, a więc wojna jako taka mc 
wywarła ujemnego wpływu na produk­
cję złota, co jest zupełnie naturalne, 
gdyż wszystkie kopalnie złota leżały 
bardzo daleko od teatru wojny.

Produkcja każdego z ostatnich 6 lat 
powojennych stoi poniżej przeciętne! z 
ćwudziestoczterolecia, lecz z tego nie 
n ożna wnioskować o upadku produkcji 
złota, bo w przeszłości wahania z roku 
t.a rok były jeszcze silniejsze, tuż obec­
nie. To zmniejszenie może pochodzić z 
przypadkowych okoliczności, jak w  ka­
żdej innej produkcji, a najprawdopodo­
bniej z powodu podrożenia produkcji zło­
ta, wskutek czego świadomie ogranicza 
sie wydobywanie złota tylko z bo­
gatszych pokładów, a nie wy/ysiotie się 
—  biedniejszych.

W ' każaym razie obecna produkcja 
■złota bardzo znacznie przewyższa pro­
dukcję z ubiegłych stuleci i obecny zapas 
złota jest tak oibrzymi, że niema naj­
mniejszych obaw, aby zabrakło go dla 
celów monetarnych.

Gaczuwany obecnie niedostatek złota 
w  Europie jest właściwie pozorny po­
chodzi stąd, że 'jest ono uwięzione w  pi­
wnicach banków emisyjnych i nic przyj­
muje udziału w  cyrkulacji picnężnej, a 
to z powodu nieustalonych stosunków 
politycznych i gospodarczych w naszej 
części świata, zrujnowanej wojną i pize- 
wrotami powojennymi.

Głównymi etapami w  rozwoju produk­
cji ziota w nowszych czasach, dla któ- 
tych są dosyć pewne d a ty  statystyczne, 
były następujące:

1. Od odkrycia Ameryki w  r 1493 aż 
do końca 17 stulecia roczna pr jdukcia 
wzrastała stopniowo od 5S do 9.: prc.

2. Od r. 1631 do 1760 przeciętna ro­
czna produkcja wzrasta od 108 do 24b q 
i wówczas wybija się na pierwszy plan 
Brazylja.

3. Od r. 1761 do 1820 produkcja złota 
cofa się znów do 114 q wskutek w y­
czerpania pokładów brazylijskich.

4. W  latach 1821—1847 zdobywa sobie 
dominujące stanowisko w  produkcji zło­
ta Rosja i ogólna światowa produkcja 
ziota wzrasta w  owym czasie od 142 do 
około 150 q.

5. W  latach 1848—187C następuje tak 
gwałtowny wzrost produkcji zioia, a 
rmanowicie od 548 do 2018 q rocznic, o 
jakim nawet nie marzono w całej ubie­
głej historji ludzkości. Na to zło/.yły się 
znów bogate pokłady złota w Kulko'nji, 
Australji, Colorado, Dakocie, Merdanie, 
Newadzie i Nowej Zelandji.

6. W  latach 1871 do 1390 stopniowo 
wyczerpują się wszystkie powyższe 
źródła i produkcja spada do 15.-G q ro­
cznie.

7. Od r. 1891 nasłępuje gwałtowny 
przewrót w  produkcji złota nietylko z po 
wodu nowoodkrytych bogatych pokła­
dów w  Transwalu, Klondyke, na Alasce, 
Amurze, M ysort i wielu innych miejsco­
wościach, lecz także z powodu zastoso­
wania całkiem nowych metod wydoby­
wania złota ze skał kwarcowych to ttż 
produkcja ostahiich 25 lat nawet cokol­
wiek przewyższą całą ubiegłą produkcję 
złota od r. 1493 do 189C r.

JakkOiwiek przeciętna roczna produk­
cja złota w  ostatnich 25 latach, wyno­
sząca 581300 kg, przedstawia imponują­
cą waność dwóch miljardów franków, 
a więc za całe ćwierćwiecze —  .50 mil­
iardów franków, to przecież nie należy 
jej przeceniać, gayż stanowi oua tvlko 
drobną cząstkę w  światowej produkcji 
wszelkich innych dóbr, wśród których

Lwów. 2? maje J 921.
Rynek waiutowy niezmieniony. .\'a gieł­

dzie walutowo-dcn zowej duża podaż zna­
cznie przewyższająca zapołi zerowani*. 
Kursa utrzymane. Usposobienie bezochome.

Na giełdzie akcyjnej tendencja zniżkowa « 
utrzymuje s‘ę w dalszym djąu. Tylko nie­
które papiery LarJzo nieznaczni s poprnt- 
wiły swe kursai Zainteresowanie bardzo 
mule. Obroty n-ewielkto. Z akc banko­
wych obroty" w Banki; Hipotecznym i Prze­
mysłowym. Z innych kotowanych Kupowa­
no Chodorów. Górkę, Zieleniewskiego 1 
0>kos. Nieco więcej intereso.yaim się pa- 
pictuaitn> wiedeńskimi. Na giełdzie nickota. 
..lainych n*eco popiawily swe kursa Gazy 
i Jaworzna Naogót jednak nastrój wybi­
tnie zniżkowy, a sytuację giełdowy wciąż 
kompUkuje katastrofalny wprost Diak po­
trzebnej goiówkr.

Transakcje w akcjach: 13. Hipoteczny

nanrzykłud wartość rocznej produkcji 
'samego węgla wynosi w  ostatnich cza­
sach 20 miljardów franków, a więc dzie­
sięciokrotnie przewyższa wartość ziofat

J  i.

flo to w a n ia  g ie łd o w e .

Lwów, 28 maja.

W  TRA N SA KC JA C H  BAN KO W YCH : 
Dolar ef. Zr. 518 .-  21%

(9,324-000—9.387.00,1)
N. Jo rk  „ 5 1 8

(9,324.000)
Funt szter. * 22 49 —  22 511/*

(40,482.000—40,027,000 . 
Frank szwajc. „ 0-9225 — 0’9228

(.,600.500 -1,661.040)
Kor. czeska „ 0-1533 — o 1535

(275.940 — 276.300)
„ aust. 0-00007360—0-00007365

(132 48-132.57) 
Flor. holenn. „ T93f/S —  1 9 4

(3,483.60j —3,492 cOO)
DOLAR W  W O LNYM  O BR O C IE : 

9,375.000.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
Warszaw a. "23 maja 1924.

Akc’e: Tendencja zwyżkowa,.
B. Dyskontowi- warsz. 6.00; B. Handle 

wy wairsŁ 650, B. dla handlu i Trzem. 1.65, 
B. Kredytowy warsz. 065; R. Handlowy— 
Poznali 3.40; B. Przemysłowy — Lwów 
0.33: B. Zachodni 2 30; B. Zw. SpMek Zar. 
3.85; i3. Zw, Z crrńan C.10; Cenaitu 0.37; Ki- 
jewsk' 0.38; Puls 0.95; Strem 13 00’ Elek­
tryczność 1.65; Pol. Tow. Elekrr. 0.25; 
Suai i Światło 0.64; Chc.lorów 4.90; Czersk 
2.70; Częstooicc 1.37; Gosławice 0.55; ML

0.79. 0.78; B. Frzemysłowy 0 38; Browary 
7.65, 7.60; Chodorów 6.05, 5.JO, 5.15, 5.20, 
5 16; Cegielski 0.65; Gafota 0.32. 0.30; (lor­
ka 17.05, 17, 16.75. 17; Nafto 0 45, 0.42; 
P. T. B. 0.11)4; R&sszawa 2.40, 2 50; Ś!er- 
sza elefctryczna 0.50, 6 48; Siers a górnk. 

- cza 5.30. 5.50; Teapy 5 55, 5.50; Zieleniew­
ski 10.65, 10.70, 10.75; Ćmielów 0.75, Nic- 
mojowski 0.50; 0'kos 3.30. 3.20, 3.15, 3.25; 
Parowozy 0.38.

Transakcje w akejacŁ rńekotbw. anych: 
Anna 1.80; Azot 0-30; B. Ziemian (1000) 
0.0S, (500) C.0O, (100) 0.09; Elelktr. nud
55uem 0.26; Foresta 0 41, 0.42; Gazy wscho 
dnie 13 25, 13.50; Gaz: zachodme 3.50,
3 45, 3.55< 3 50, 3.60; Gazohna 1.07. Lud,
1.0,9; Jaworzno (25) 18.50, 18.75, drobne 
20, 21, 21.35, 21.50. 22, 24 75; Len 0.S5; 
Machiejd 2; Olkusz 0 42; Przeworsk okaz. 
195, :m'enny 150; Radz'wTł 1.05; Węglów-

chakw 4.10 Cuk’er 0.55; F ‘rley 0.18 Drze 
wo 0.60; Węgiel 5.20, Pol Naua 0.65; 
Brpgger 0.67; Nobel 1.27; Lenartowicz 
0.17; Cegielski 0,d4; Fitzner 6.U0; L.lpop 
0.76; .Modrzejów 6 00; Norbhn 0.66; Ortfi 
wflta J.28, Ostro\.-'eek’e 8.00; Parowozy 
0.38; Pccsk 1.35; Rohn 0.55; Rudzki- 1.55; 
Ursus 1.20; Konopie 0.45; 2ynajndów 43 50; 
Borkov.sk' 136; Jabłkcwscy 0.24; Pol. 
Lloyd 0.26: Żegluga 0.19; Haberbusch 6.40; 
Fpirvtus I.oO (AW.)

Waluty i uewiz'n Tendencja słabszą.
Dolary 5 . 1 S ; Ń Fork 5.l s )4; Londyn 

22.45; Paryż 27,40 \V‘edeń 7.32 V.; Praga 
15.2y; W<ocny 22 90; Belgia 23.80; Szwaj­
caria yl.72; iHolandja 194.30.

MdjonówLa 0.50; Bony złote 0.73; Poż. 
złota 7.50. tAW.)

• GIEŁDA KRAKOWSKA.
Kraków, 28 mają 1924.

Akcje Tendencja mocna,
B. Pizcmysło\/y 0.40; B. Małopolski! 

0.90: B. Z'emsJd Kredyt. 0.16; E. Hpotecz- 
ny 0 75- Pr. Rol.rccy 0.30, Zieleniewski 
41.10; CegJelsk- 0.71; Parowozy 0.43; Trze  ̂
b‘n.-a żelazo 0.S2; Siersza górn. 6 00; Sier­
sza elektr. 0.42; lepege 265; Pol. Nafta 
0.5S; Chodorów 5.25; Strug 1.60; Jaworzno 
dr. 2j , (25) 20.00; Gazy wschodnie 14.50; 
Chybie 7.10; Lokomotywy 0.65; Nobel i.:-J5.

GIEŁDA SZWAJCARSKA.
Zurych. 28 maja 1924.

Zloty 109.00; N. Jork 5.66)4; Lóndyn 
24.56; Paryż 30.10; Wiedeń 0.0079k>; Pra­
ga 16.45; Włochy 14.90; Belgia 25.00; Bu­
dapeszt U.O065; Holandja 212.00; Berlin 
0.134; Belgrad 6,95. (A V.)

GIEŁDA GDAŃSKA
Gdańsk. 23 maja 1324.

Warszawa 110.60—111.15; Złoty 111.72=* 
112.28; Londyn 25 (AW.)

Z30ZE.
Lwów, 28 maja 1924.

Prócz bardzo skromnych obrotów wży­
cie, sianie ' słonkę, zupełny brajk za'me:ea 
serwatka. Sytuacja niezmieniona. Tendencja 
zn'żkcAva utrzymuje S‘ę w dalszym ciąga 
Usposobienie zupełn'e bez ochoty.

Żyto 63/69 10.00—10 05; siano prasowane 
luz. Pasieczna 5.50; słoma pnasowana okłot. 
Źóik. 3.75.

Ceny szacunkowe bez transakcji: psze­
nica. 73/74 tt.00- -20.00; żyto 68/u9 11 20--
11.50; jeczm'eń browarniany 11.25—11.75;’ 
jęczmień rastewny 9.50—10.00; owies 41/45 
10.75—12.00. <

f JE N Y  Z Ł O T A  i  S R E B R A .
Bank Polski, Odazial we Lwowie

płacił wczoraj za złoto srebro

1 gr. czyst. kruszcu 3 42
1 dolar 5-la k
1 dukat 11-80 <D
1 floren austr. 2-09 3Cu
1 „ holend. 2-07 <X>
1 funt sterling 25-10 c
1 korona austr. 1.04.. o 

* 'n
1 „ skand 1-3S CT3U.
1 marKa ruem. 1-22 t c
1 rubel i ‘66

1 frank Unji łacińsk. 0-99 4

MMgew««w»wiaBaHi-M>g,ag^»aw"

KUPNO  I S P R Z E D A Ł

FO R T EP IA N Y , PIANINA, H A R M O N 'E , Kaim i Syn 
Lwów, Kopernika 15. Telefon 20- 45. Z386

FO LW A R K  uroczo położony 550 mórg. ziemia, łąki, 
las, w ló ł  dobre zaDUdovania. i-w ritarze, łaany 
dom mieszkalny sprzeaam szynko decydującemu 
się reflektantowi za równo fą .dść iso . 0  noiarów 
pr-y zaliczce 10.00-0 dolarów. Zgłoszenia poważnych 
r iflektr w  do „Pa r“  Poznań Fr. Ratajczaka I nod 
nr. 21,276. . 2858

KAM IEN ICA  ca ła wolna kołc Techniki. Parce1* obok 
Jaremcza, W illa  w Brzucliowicach, W illa  w Jaren- 
czu, W illa  w Zakopanem, W illa  okolic;. Listopaca, 
Kamienica śródmieście z czterema pokojami » Dl- 
nymi, sprzeda Ajencja, Chorążczyznu 27, Tele.on 
16—2'* Lwów. 2869

M ŁY N  parowy pod Bydgof? 73  przemiar 60  ctm. Oom 
mi“ szkal"- 6  pokoi, budynki, zabudowania, Um org  
roi. za 3.000 dul gotówką, w przeliczeniu wprost od 
właściciela, n_ sprzedaż Zgłoszenia: Bydgoszcz, 
SkrzynKa pocztowa Nr, 25. 2380

W wielKim wyborze
trwałe cynkowe, nasia- 
dówKi, palje, wanienki, 
baniaki i v.'iudra własneąo 
poleca Wojciech Zając 

Ossolińskich !4. ’Qryg.nalne szwedzkie pri- 
musy a Mn 20 ,0C ‘L0 0 0 - 2291
L O C O M O B 1L E  C h .u to n  a t  S . r . J — a w o i  th  10 H P  10 

r it- n , >i P .  6-3 A t n  ! H P  7 A t m  p c  g. Si n y m  re -  
m o n e ta  d o  s p r z e d a n ia *  S t r a a r ,  u l .  K o ł ł ą t a j a  5, 
w a r s z t a t  m a s z y n o w y .  2912

SEK R ET A R Z Y K  antyczny prawdziwy, najstarszy B ie­
dermeier, przepiękny okaz, świeżo odnowiony oka­
zyjnie do nabycia. Zgłoszenia Adm. „Gazety Poran­
nej4*,-Podwale 3 od 10—1 ]. 2875

Z PO W OD U stagnacji, sprzedaję dywany po bajecznie 
niskich cenach, jakoteż wyrabiam na zamówienia 
w dowolnych kolorach i rozmiarach. Pierwsza Pol­
ska wytwórnia dywanów smyrnenskich ręcznej ro­
boty Karola Litwinowicza, Zyblikiewicza 18, parter,

2900

W. ffą e lć  y  lw o n ir s M e j.

ki 0.0325.

Wart. D 'w ;d. 28 maja | 27 maja 26 maja11 o iTi i n 1923 1924 A k c je płacą |żaua,.
Mkp. tll/n z kuponem bieżącym Zł.igr.| Zł |gr. t r a n s a K c i e

280 70 140 Bank Związkowy . — - — — —.
280 42 120 Bank hipoteczny . — 77 — 0*78-079 0-73-0-75 0*75-0*30

1000 300 600 Bank pand!, pozn. — — — — — — —
— — — Bank Komercjal. — — — — — — —
280 56 140 Bank Małopolski . — — — — — — —
280 42 14- Bank owsz. kred. — — — — — — —
230 42 1.5o Bank Przemysłów. — 37 — 39 0-38 0-35—042 0-37-0*46

1000 250 — Bank Rolniczy . . — — — — — — —
280 50 84 Bank Ziem. kred.. — — — — — — 0-14—0-15
280 56 '8* Bank Zemelny — — — — — — —

1000 — . 600 Zw. Sp. Z. w Poz — — — — — — — '
500 — __ \grocIiemia . . . — — _ — — —

1000 — — Bracia Biskupscy . — — — — — —
500 500 _ Browary . • 7 45 7 70 7*55-7*60 7-35—7-50 7-75-7-80

1000 21 3000 Thodorów , . . 5 — 5 25 5 05 - 5 20 4-80-4 90 505—5*15
— — __ Chyb;e, fabr. cukru — — — — — 7*uo l —
— — _ Cegielski . . . . —*■64 — 66 0 65 0-60 0*61
1000 200 1000 Ćmielów . — 74 — 76 0-75 0 70-0*72 0*78-0*80
— — — Fabr. Lokomotyw — 51) — — — 0-50 —
140 22 140 Gafota................ — 2J — 33 G'30-0-32 C.32—0*38 —
140 800 — Galicja . . . . — — — — — — —
140 119 — G órka................ 16 55 17 25 16*75-17-05 15*74-1600 16-25
140 280 14' Karpalit . . • — - — — — — —
280 163 200 Krakus . . . . — — — — — — —
280 200 500C MaryninZ. p. ogrod - — — — — —

1000 90 — Niemojowsid . . — 49 — 51 0*50 — —
— — — „Nitrat“, Zakł. ch. — — — — — — —

1000 300 400 Oikos . . . . . . 3 10 3 35 3 15-330 2'80-305 3*25—3*30
500 6̂ — Parowozy . . • — 37 — 39 0*38 0-33-034 0'367j —0*38
500 200 — P t z e t ................ — — — — — 0*20

1000 — 75‘ Płórno . . . . , — — — — — — —
350 14 170 Pocisk . . . . . — — — — — — —
500 100 350 Polska nafta . — 41 — 46 0*42-0*45 — 0*48
500 225 400 Polskie Iow. Bud. — 11 — 12 o-ii V* o.ii -o*i iv* —

10000 1500 — otęga................ — — — — — —
140 100 280 Rakszawa . . _ . . 235 2 55 2-40—2-50 2-40-2-60 2*75-290

Rohn Zieliński . . — — — — — — —
200 21 40 Siersza elektr. . . — 47 — 51 0*48-0*50 0*44-0-45 0 43
140 450 — Siersza ^órn. . . 5 2J 5 60 5-30-5-50 < 5’00- 515 5*50-5’60
280 — 56 Spół Wydawnicza. — — — — — — —

10: iu — — „Tehate“ T. akc. . — — — — — — —
1000 150 350 1'espy _. . . . .  . 5 45 5 70 5-55-5*6 0 5 20—5*25 5 65—5*85
140 98 280 Trzebinia f. masz.. — — — — — — —
500 180 źoO Uisus ................ — — — — — — —
500 150 500 Wud i Ska . . . — — — __ — — —

1000 170 1070 Zieleniewski. . . 10 50 10 90 1065-10-75 10-00-10*50 11*25-11*40
_ _ _ lmDex Ska nandl.. - — __ —
500 100 300 Dolski Glob . . . — — — — — — —

1000 160 200 Pol b a l................. — — — — — ✓* —
1000 260 210 'Polsot . . . . — — — — — — —
410 70 250 lohan ................. — 65 — — 0-65 —
5v0 lOo 600 Wawel................. — __ — — — ”7 —

Wanny
wyronu nauanie



..SŁtrw yJ ł- JL S K lL ' ar. 147 s dnia 30 maja 1924.
S B a a w  , k e t o ,

S P O L N J R A
posiadającego około 25.000 złotych z współpracą lub bez 
poszukuje nowo powstałe juz zorganizowane, poważne, kato­

lickie przedsiębiorstwo handlowe!
Łaskawe zgłoszenia pou „Zdrowy handel“ do Gene­

ralnej Ekspedycji ogroszeń M. T. Krzysziofowicz Lwów, 
Sokoła 4, II. p. 2330

Wydział powiatowy w Garwolinie o g ł a s z a
K o n k u r s .

Szefostwo Int. O. K. VI. ogłasza przetarg ofertowy pisemny
na dostawę

©Koło 50  w a g o n ó w  owsa.
Termin wnoszenia oiert upływa dnia 16 czerwca 1924,

godzina 10 rano.
Szczegóły poiaje Monitor Polsi.i“ i „Polska Zbrojna” z 2 i 3 czerwca 

1924 r. Wyjaśnień udzielają Zakłady Gosp., Kier. Rej. Int., oraz Szefostwo Int. 
O. K. VI.

Szef Intenuentury:
2919 S c b t i s i d l e r  Gen. Bryg.

tz2 rnsm^azasEgm msE ŝse m s

0
sana,.

1) na stanowisko Dyrektora 6-cio 
dukać, w Garwolinie (pożądany

2) na posady nauczycieli języków: 
skiego oraz histoiji i śpiewu.

W m m K l: Pobory stosownie do 
stwowych, t. j. dia 
VIII kategorja plus 20 

Dyrektor ponadto 
i światło.

Si. Gimnazjum humamst., Koe- 
fiiolog),
niemieckiego, łaciny, francu-

norm w szkołach średnich pafJ 
Dyrektora VI, dia nauczycieli 
proc-, dodatku sejmikowego 
otrzymuje mieszkanie, opał

Podania z dołączonern curriculum yJtae i odpisami świadectw 
przejmuje Wydział Powiatowy w Garwolinie do dnia, 15-go 
czerwca r. b.

Przewodniczący ' 
Wydziału Pow.atowego 

Starosta
2927 ( — )  P i r c ż e K .  m .  p .

LW. 18.002.
Lwów. dnia 20. maja 1924.

Ogłoszenie lisy

F f z e f i r g .
Celeir oddania w przedsiębiorstwo robót związanych z wykonaniem konstrukcji 

. przykrycia hali maszynowej, oraz kotłowni Laboratorium maszynowego Politechniki 
Lwowskiej, jal również robót kanalizacyjnych, robót w terenie, stolarskich, lakiernicza ca 
i szklarskich dia powyższej budowy. Komitet Du.owy rozpisuje ninieiszem przetarg ofer­
towy z terminem do dnia 16. czerwca r. n. godz. 12 w południe, pcczem nastąpi komi­
syjne otwarcie ofert w obecności oferentów. Oferty należycie ostemplowane w  zapieczę­
towanych kopertach należy /nosie do Kierownictwa buuowy Labotatorjum maszynowego 
ul. Ujejskiego Nr. 1, I. p Tamże od dnia 1. czerwca można w goaz. 12—1 codziennie, 
z wyjątkiem świąt, przeglądać plany i rysunki szcze;óiowe, warunki ogólne i szczegó­
łowe, zasięgnąć informacji, oraz o.rzymać za zwrotem kosztów formularz.: ofertowe. 

Do ofert winny być dołączone pokwitowania Ka-.y Skarbowej we Lwowie na zło­
żone wadjum w wysokości 1% sumy ofertowej w papierach państwowych, pożyczce zło­
tej, pożyczce kolej /wej, książeczkach wkładkowych i t. p. 

Oferty mają być zestawione ściśle według załączonego przy ofercie zestawienia 
robót i wykazów, i opiewać na Zł. Ceny winny być stałe i żadne ewentualne zwyżki 
cen ofertowych uwzględniane w ciągu trwania robót Dyć nie mogą. Na żądanie uedą 
mogry by ć przedsięb orcy udzielane zaliczki na zakup materjałów.

\V myśl warunków budowy Komitetowi pozostawiona jest wolność w wyborze 
oferty, jak również prawo niekorzystania z żadnej z wymienionych ofert. 2916

Lwów, dnia 27. maja 1924 r.
K M T E T

B u d o w y  L a b o ra to r ju u  M a s z y n o w e g o  
F o l i t e c h n ik i  L w o w s k ie j .

Prof. W a c ł a w  Ś u c h o w i a K .

Tymczasowy Wydział Samorządowy we Lwowie wydzierżawia 
na (6) lat od 1-go kwietnia 1925 r. folwark Szypowce — (powiat 
Zaleszczyki — stacja kolej — T-ruste) własność Fundacji im. Stup- 
nickich-Jankowsldch.

Obszar około 850 morgów. Inwentarza niema.
Czynsz dzierżawny oferować w zbożu — w' połowie żytem 

i pszenicą.
Wszystkie podatki i asekuracje budynków opłaca dzierżawca. Pisemne oferty 

w zapieczętowanych kopertach wnosić należy do Protokołu T y m c z a s o w e g o  W y d z i a łu  
Samorządowego (Lwów — Gmach posejmowy) w terminie do 30-;’o czerwca 1924 r. 

Do olerty dołączyć kwit na złożone w Kasie skarbowej we Lwowie (Gmach 
posejmowy) wadjum w kwocie 250 zł. — krótki opis życia, oraz dowody uzdol­
nienia fachowego i posiadania potrzebnych kapitałów. 

Bliższych informacji udziela Dep#. V.Tymczasowego Wydziału Samorządowego. 
Zastrzega się swobodny wybór oferenta.

284’
Tymczasowy Wydział Samorządowy. 

Pazd ro  m. p .

« / a ż  n a d e s z ły  
Ptiiiif 
May k , P i

prima jedwabne flor z podwój’ną stopą 
i szwem we wszystkich kolorach

kąpielowe

3.400.000

4.800.000
i ay/ifjjf]
^ u lH U E l  najnowszej krpacji po cenach konkurencyjnych, 

do magazynu P>3ovrc»ści d l a  P t ó

, X  U  N A “ lopsrai
29 C

D O  F .  F .  G E O S C E T F .Ó W '!
Okręgowy Urząd Ziemski w Grudziądzu będzie oddalał w r. b. prace parcelacyjno- 

pomiaiowe w 12 objektach o łącznym obszarze 3.375 ha. 2924
Szczegółowe warunki konkursu na wykonanie powyższ/ch prac sa do przejrzenia: 
I) W .v,in,sterstwie Reform Rolnych w Warszawie (Plac Dąbrowskiego 5), —21 w Wy­

działach technicznych wszystkich Okręgowych Urzędów Ziem-kich i 3) w za-./odowych zrze­
szeniach. mierniczych w Warszawie, Poznaniu, Krakowie. Lwowie, Wiinie i Lublinie.

Oferty w zapieczętowanych Kopertach z nap.śein: „Oferta na wykonań e prac po­
miarowych" będą przyjmowane przez Okręgowy Urząa Ziemski w Grudziądzu to dnia 
31 maja i924 r. f Prsżes.

\W .XA , wolnych dziesięć pokoji, dwie kuchnie, sad, 
ogród, okolica parku Stryjskiego, sprzedam. Wiado­
mość: Ruska 3, Sklep Obuwia- 2917

JA N  SO ŁT YK lEW łC Z , architekt - budowniczy, Lwów,
janowska 103, poleca w zastępstwie do natychmia­
stowej dostawy Dobrzechowskie dachówki. — W y ­
konuje plany, kosziorysy, budowle po umiarkowa­
nych cenach., 2914

B1BLJA  Złota Klasyków, prawie nowa — Szekspir 
(kompletny) do sprzedania Potockiego 6 — drzwi 7.

_____________________________________________________2835
Udziały  w  s to la rn i m echan icznej do odstąpienia. 

W iadom ość: Zyblikiewicza 1. 5 „A lia n ta "  spółka
z ogr. odp, od 11— l. 2826

MA-GAZYN kapeluszy Eugenji Drojowskiej, Halicka 
20. 1. p. poleca kapelusze wszelkiego rodzaju. Przyj­
muje przerabianie. 2510

BU C H A LT ER  bilansista rutynowana siła. zdolny ko­
respondent polsko-niemiecki poszukuje posady, 
ewentualnie kontrolom lub kasjera w przedsiębior­
stwie przemysłowem lub Zarządzie dóbr. Zgłosze­
nia Reklama Prasowa Lwów, Chorążczyzna 7 dla 
„Postęp 17628“ . 2787

U ŻYW A N E maszyny techniczne i przemysłowo-rolne 
kupuje i sprzedaje Lw ow sko-G dzóska Spó łka  
Komisowo-Handl. i Techniczna — Lwów, ul. Osso­
lińskich 11. 2585

T ER EN A  naftowe. Brutta, Zakłady przemysłowe, 
drzewostany poszukujemy do kupna i sprzedaży 
Lw ow sko-G dańska Spółka kom.-handl. i techni­
czna Lwów, ul. Ossolińskich 11. 25S4

PA N O W IE ! Najstaranniej i najtaniej wykonuje prze­
róbki męskich kapeluszy tylko jedyna krajowa fa­
bryka Rudolfa Neuwelta, przy ul. Balonowej 3. 
Składnice: pl. Marjacki 8, ul. Kazimierzowska 25 
i ul. Gródecka 72. 2740

FO RT EP IA N  w dobrym stanie pożyczę za kaucję lub 
sprzedam. Chorążczyzny 5, 11. p. 2890

FO RT EP IA N Y , pianina, fisharmonje w różnych cenach 
sprzeda-Hanak, Pańska 21. Gwarancja za jakość. 2832

SPRZEDAM antyczny salon z powodu wyjazdu, bar­
dzo przystępna cena. Tomaszewski, tapicer, Osso­
lińskich 9- 2921

-  POSADY POSZUKIWANE.

A D M IN ISTRA TO R majątku ziemskiego długoletni 
praktyk poszukfcje posady. Zgłoszenia do Admini­
stracji pod „Administrator*. ' 2815

O SO BA  młoda, inteligentna, energiczna, rutynowana 
gospodyni dworska, rozumie najdokładniej kuchnię 
j ogrodnictwo warzywne. Poszukuje zarządu domem. 
-Łaskawe zgłoszenia do .S łow a Polskiego* pod: 
oszczędna. 2873

TAILS/JKANIA.

N IEZA M O ŻN Y  technik IV. roku prosi inteligentną ro­
dzinę, posiadającą zbędny pokój o udzielenie mu 
od 1. lipca mieszkania za naukę lub. inną pracę, 
ewentualnie niewygórowaną opłatę. Zgłoszenia pod 
„Enor*'- 2866

PEN S JO N A T  Anuta Kopernika 1. 3 wolny pokój. 2861

W  Je tre ia c ^ a .
5 pokoi do wynajęcia r»=» tata.

Tylko dla katohków. — Bliższa wiadomość 
w firmie A. SCHMIDT, Lwów ul. Koper­

nika 15, od 9-,2 lano. 28̂ 7
ŻbG lESTÓ W -W lEŚ  naa Popradem, onok Krynicy, po-

koje słoneczne z całem utrzymaniem do wynajęcia 
po 8 zł. dziennie od osoby. W illa  „Bajka*. 2738

PO K Ó J do najęcia, osobny wchód, z meblami lub bez. 
Wiadomość: sklep, Barabasz,Asnyka 2. 2901

2 P O K O JE  z kuchnia, lub pokój kuchnia na letnisko 
do wynajęcia w Delatynic Horysz 11. w pobliżu 
dworca* kolejowego. BfiższawiadomośĆ w Admini­
stracji S łowa Polskiego. 2922

ODDAM 1 pokój na pobyt nad morzem w czerwcu. 
Zgłoszenia do Słowa Polskiego pod „Bałtyk*’. 2829

PA N IE  wyuczam w przeciągu 2 tygodni wyrąb:ać 
dywany smyrneńskie ręcznej roboty kurs ód 4-tej 
do 6-tej i od 6-tej do 8-mej wieczór. Początek 
kursu 1. VI. 1924. — Zgłoszenia w dnie powszednie 
od 4-tej do 7-mej pop. Wytwórnia dywanów Karola 
Litwinowicza Lwów. ZybJikiewicza 18, parter. 2899 

PANI z towarzystwa, lat 50, przebywająca dotychczas 
stale zagranicą, Udzieli języków: francuskiego, an­
gielskiego, także włoskiego, niemieckiego w zamian 
za mieszkanie i pełne utrzymanie, najchętniej we 
Lwowie. Topór, Drohobycz -Polmiu*. 2887

W A K A C Y JN Y  kurs kroju i szycia. Pracownia Rozalji 
Bourdon. Lwów, Rutowskiego 8. 2750

RÓŻNE DONIESIENIA.

ZAKO PAN E, wieś Kościelisko, położenie jeszcze raz 
tak wysoko, jak sanatorjum Dra Dłuskiego. Przyjmę 
dzieci, panienki lub panie nauczycielki z całem u- 
trzymaniem me drogo. Opieka nad dziećmi, absol­
wentki gim n.. Zgłoszenia: Zofja Rybińska Lwów, 
Zamkowa 1. 1 2898

R A K IET Y  przyjmuje i naprawia najtaniej. A. Lukas,
| Akademicka 3. _ 2717
I FA CH O W IEC  poszukuje wspólnika do założenia mle­

cznej firmy, z kapitałem nie mniej iak 5.00.) zł.
I Zgłoszenia do Administracji pod „Fachowiec*. 281 4

INST1TUTR1CE franęaise bonne musicienne cherche 
engagement d’ćtć ecrire „agreable sćjour-. 2870

P A N IE ! Nadeszły już do fabryki najnowsze zagrani­
czne formy do przeróbek na kapelusze słomkowe, 
które przyjmują .Składnice przy pl. Marjackim 8, 
ul. Kazimierzowskiej 25 i ul. Gródeckiej 72. Pierw ­
sza krajowa fabryka kapeluszy Rudolfa Neuwelta, 
Balonowa 3. 2903

MAŁŻEŃSTWA.

IN T EL IG EN T N E , sympatyczne panny chcą poznać ta- 
kichże panów, cel matrymonialny, zgłoszenia po­
ważne. Reklama Prasowa, Chorążczyzna 7 dla Sza­
tynki i brunetki. 2915

— NAUKa  I WYCHOWANIE.

P R Z Y JM U JĘ  nadal na kurs kroju i szycia „Jolanda' 
Staszica 8, 11 p. boczna Chorążczyzna, 27782778

f E T B M S C y T  GI P S,  P A P Ę  D A t f l O W Ą ,6 , w a p n o  i inne maierjały 
budowlane poleca firma 2772

HORSZGWSKI i Ska ■
Lwów, ul. Bourbarba 3. *4i. Talcf.jjl ’G4

Kawę - herbatę - Korzenie, ryż
S m a l e c ,  s ł c  m knę

poleca 25«3

"DUM S. 1.
Lwów, KI Tańskiej 3. — Adr. teł.

męskie 
d z i e c i ę c e  

s?ud®si£k5e
wszelkiego rodzaju w najlepszym i;atu:iku 
2911 bu nabycia w składnicach 
R U D O L F A  N E U W E L T A  
plac Marjacki 8, ul. Kazim ierzowska 25 
i Cródscka 72. — Fabryka: RMoctnwa 3.

Trzecia i asfałaią część czytań poisk.ch 
dla wyższych klas szkół Dowśżcchnych p. t.

M s k ?  ImM  ilia l i a n  Vii s z k ó l ' 
pow szactniyzb  

w o p t o w a n i u  Ł  f . t i U n i s g s  M f a a
z ilustracjam i St. W ójcika i reprodu­

kcjami z obrazów faatajki i 5.

ukaże sic z kofccero czerwca for.
Dwie poprzednio wydane części tej pra­

cy, uzvskały już aprobatę Ministerstwa W. 
R i O. F. — i stanowią z nią całość.

W y f  w l f y l w a  l a k i a a u  M ań D iiw eg o  
im. OssoiinsRicii wp L w o w i e .  2923

Zakład Główny we Lwowie, 
oraa jego Oddaiały w W arszawie, 
Krakowie, Drohobyczu, 3;el.-ku 
i Borysławiu w ypłacają na pod­
stawie uchwaty W alneęo Zgro­
madzania z dnia 12. m aja *924 
począwszy od dnie 20. maja 1924  
tytuiem dywidendy za rok 1923  
za kupon Nr. 12 po Mp. SL800 
od akcji I. do VI. emisji, zaś po 
Mp. 7 0 0  od akcji VII. emisji. ^

Redaktor odpowiedzialny j zarządca drukami: Wilhelm Antoni skrzyczy ński. Z drakami „Słowa Polsk’>g o “, Lwów, Zimorowicza


